
Delegacja WHL przybyła na Śląsk 
Wczoraj w godzlnaeh rannych lbotnlczeJ - Jauoaem Kada

przybyła do Katowio bawiąca rem na o-tele. 
w Polsce delegacja partyjno- Perony katowickiego dworea 
rządowa Węgienklej Republl- kolejowego oraz ulice miast i 
ki Ludowej z I sekretarzem osiedli górnośląakJeJ nIecki 
Komitetu Ccntralneg-o Węgier- węglowej przyltrojone zostały 
Iklej Socjalistycznej PartU Ro- nagaml narodowymi Poliki I 

PTo~etaTiusze wszystkie" k1-ajów, lqc~cle rię I 

ORGAN KOMITETU· WOJ EWODZKlEGO PZPR I 
Nakład 70.649 Wyd. A Cena 78 er 

Nr 67 (3350) Rzeszów, 19 I 20 marca 1960 r. 

Węgier oraz c7.erwonymi S'ltur 
mówkami i hasłami, pozdra
wiającymi przeilstal\'lciell brat 
niego narodu w~gicr5Idego. 

Na peronie katowickiego 
dworca kolcjowcgo powitali 
węgierskich gości oraz towa
rryszące Im osoby - członek 
Biura Politycznego KC PZPR. 
I sekretarz KW PZPR w Ka
towlcaeh Edward Gierek, 
przew. Prezydium WRN Ry
szard Nlc.uporek, minl5ler 
górnictwa I energetyki Jan 
Mitręga. minister przemysłu 
cię:ikiC>go Franciszek Wanloł
ka, delega<'jc g-órnlków. pow
stańców śląski ch oraz prze<i
!ltawicieli !lpołcezcństwa. 

Urocz~'ste powitanIe gości 
węgierskich odbyło się pned 
budynkiem dworca. Serdecz
ne przemówienia wygłosili 
Edward Gierek i Janos Kadar. 

W czasie pobytu na Górnym 
SIą!ku, dełegacja partyjno
rządowa WRL zwiedzi śląską 
nle<-kę węglową, Chorzowską 
Wytwórnię Konstrukcji Stalo
wych "Konstal", Wojewódzki 
Park Kultury I Wypoczynku 
oraz katowicki PaJac Mlodzie
ży. 

WIOSNA • • .----
Dzisiaj publikujemy korespondencję nadesłaną nam 

z Węgier. W najbliższych dniach zamieścimy 
korespondencję z Moskwy 

Ze 104 krajami utrzymują Węgry stosunki 
handlowe. Globtroterzy lpotykają wyroby 
w~glersklCA'o przemysłu nawet w najdalszych 
akątkach świata. Hotele Arabii Saudyjsklc;'J 
WypOfiażone 81\ w węgier!lk\e wanny. l\oUeukan 
ki Jordanii chwałą w<;glerskie kosJ;Iletykl. Wę 
::ierskle tekstylia zdobyły aoble dui~ popular
:lOśt W iranie. Węgirr~kie naczynia alumlnlo
\H wytrzymałY zuhodnlą konkureneJ«: na Zło 
tym Wybrzeiu. Irlandki lubią wd"ierskle nylll 
ny. Handel zagraniczny naszych naddunaJ
~kich przyjulół zrobił w O!Itatnieh btach prs 

o Ii N O 
wdzlw~ karierę, I to nie tylko w świecie, &le 
I we własnym kraju. 

Węgry s~ - jeśli Idzie o powierzcbnlę, kra
jem stosunkowo niewielkim, posiadającym 
dosć ubogi~ zasoby surowcowe. Kraj len nato
mlallt dyaponuJe rozwinh;tym przemysłem wie 
lu branż, zwłaszcza elektrotechnicznym, maszy 
nowym, tclctechnkznym I lekkim. istnieją 
"łęc poważne mo:iliwoścl prorlukryjnc I eks
portowe, brak jednak dostatecznej bazy ma
teriałoweJ. Stą.d właśnie dyskusje na temat 
czy dążyć do rlalszer.-o rnzwoju węgierskiego 
handlu zagranicznego, czy też ograniczyć się 
j('dynle do Importu tlch artykułów. kt,irych 
ni" można wyprodukować w kraj ••. W cusie 
tych dyskusji zwolennicy samowystarczalllo~
d hyli bardzn ostro kr}'tykowanł. W roku 
19:;7 prl('prowad~on" ~7.I'rokie hadania opłacal 
ności eJcsportu. które dowlodł}'. że Welt"rom 
opłaca JIIlę Import 57,('rE'gu ~urowców, które 
mogą bfć następnie eksportowane w formie 
:ntnwy,h wyrohów. 

RówflOcześnle wprowadzono szereg zmian 
'mlerzających do polepszenia struktury towa
rów przeznaczonych na eksport. Dla przedslę
hlorstw produkcyjnych ustanowiono nowy IY

.tem premiowania zapewniający dodatkowe 
hodźce ~konomiezn~ za efekty uzyskane w pro 
lukcJi ~ksportowej. Wpro\\adzenie tycb no
wych zasad nie tylko zatrzymało zwi«:kezają

cą się w poprzednich latach deficytowość han 
'lU Z&lfranlcznego, ale pozwoliło na uzyskanie 
:~7mlenlie korzystnych zmian w tej dziedzl-

:lir.. 

W okresie przedwojennym 85 proc. towa
rów eksportowanych przez W~gry !zło do 5 
naJbll:iszych krajów sąsiedzkich, Iklld rów-

nici s,oohod7:łło 75 proe. węgierskiego Impor
tu.·W roku 1959 ponad 20 proc. \\i~!:iersklego 
eksportu dociera.ło p07-& EuroJX:. W samym 
roku 1909 stosunki handlowe z krajami ka.. 
pltallsłycznymi zwiększyły się o 13 proc. 
Rzeez oczywista, :ie glównyml kontrahenta· 
mi w w~ler!lkim handlu zagr:lnlcznym 51\ 
kraje obo~u soeja.listycznego. Szczególną ro~ę 
odtry\Va w' tej dziedzini" Związek Radzleekl, 
który w·r.1958 udzielił Węgrom 300 mln rubU 
kredytu Inwestycyjnego na zakup maszyn l u
rządzeń. 

Na arenie mlędzynarodow('j zmienI! sl<: Jed 
nak nie tylko zasięg wę~l('rski('~o handlu za 
graolczneło. Bardzo islotnym przeobrażeniom 
uległa Je«o struktura. W latach przedwojen
nych J"łówną rolę w węgierSkim e!<~I){>rcie od 
JTywały artykuly tywnośclowe, a więc - o
bek płlldów rolnych - sławne w~gierskie wę
dliny, wina ltd. Obecnie ek~port towarów spo
tywoZ'Ycb Eolltał - w cyfrach globalnych -

NA ŚWIAT 
rćwnlet pow lt:kszony, ale rady kalny wzrost 
nastą.pi1 w wywozie wyrobów przemysłowych. 
Tak np. udział w eksporCie produktów prze
mysłu cl~:ikJego )\'uósł z 36.4 proc. w roku 
1!l49 do 63 proc. w roku HI5!'). Natomiast wy
wóz artykułów rolnych zmniej~zył się z 45,7 
proc. w roku 1949 do poniżej 2·1 proc. w roku 
1959. 

Na. szczególne podkr('ślenlc zasługuje eks

port węgierskich kompl('tnych obiektów prze
mysłOWYCh, nawet do ni~kt,iryrh wysoko roz
wlni«:tych krajów kapilall~trcznych. M. in. do 
wielu krajów eksportowały W<:gry kompletne 
f:łbryki przetworów owocowych Jarzyno

wych, nowoczC'sne, całkowicie zautomatyzowa 
Ile zakłady wytwórcze przemJ'~lu mięsneg-o, 
kompletne chłodnie, silosy zbożowe, fabryki 
narzędzi, kompletne urządzenia do zakladów 
wodoelą«owych itd. 

W roku 1959 Węgry zakończyły prowadzoną 
na zamówienie Zjednoczonej Republiki Ara.b 
sklej budowę mostu na Nilu o długości 813 m. 
DrUKI mosł dla ZRA budują W«:grzy w SyriJ, 
na Eufracie. 

Jak widat, handel 7Ałgraniczny stał się w 
ostatnich latach na WęgrzeCh jednym z naJ
istotniejszych elementów dalszego roz.woju te
lO kraju. 

BOGUSŁAW REICHHART 



PIĄTEK: 
Do Genewy ni konferencję 

ro~brojenlową Komitetu 10 
Państw udala się delegacja 
polska 1'od kierownictwem 
wiceministra spraw zagranicz
nych Mariana Nas1.l<owlklego. . . . 

USA wystrzellly now~ pl.· 
'I"IetMdę - Plonlera-5. która 
wesZla ni orblt41 olu>łosl()
&loneczn~. 

SOBOTA 
W Warszawie ogłoszono wy

niki VI Konkursu Chopinow
skiego. Laureatem I nagrody 
został U-letni Włoch Maur'zlo 
Polllnl. Polacy 2laj~1 mleJec. 
a 1 8. 

Po k!ackudnlowym poby:l .. 
opuścH nuze województ wo. 
udaJ~c Ilę dO Warszawy cllo
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
Ignlcy Loga-Sowlńskl. 

NIEDZIELA. 
AgenCja TASS podałl (lo 

wiadomości. ż .. n' skutek za
chorowania na grypę premier 
radziecki N. S. Chruszczow 
nie będzie mógł Drzybyć z wi
zyt" do Francji w oznlCZO
nym tem"linle. T"nnln ten zo
stal ?Óźnlej w wyniku kon
rultacjl z rUldl!m francuskim 
ustalon,. n. dzi~ń 2."1 marel. 

PONlJIDZIALEX 
W W .... auwie \JT"oM")"łe1e ob

ehodzono )ublleulZ IO-leell 
pracy Ic"nicznej zn.komlteJ 
arty.1lk1 Mlec-zysłlWY Cwlkhń· 
IkieJ. W czule uroe~yatośel, 
nad k(6ryml protelńorat obJal 
przewodnle~cy Ra-d,. Pań'twl 
Al .. ksander Zaw.ctzlcl art"lt
ka od~na~ona zortlla Wiel
kim Krzytem 04rodzenl4l Po!' 
Ikl. 

WTORJI.IIt 
W uli Patacu N.-od6w .. 

G4!newle rozpocz,,' obrad,. X:". 
mltet Rozbrojeniowy Je 
Pań.s_. 

SRODA 
Do Polsld przybyła "II: w1~r.~ 

deJ .. ~acja partyJno-rz~<1ow. 
Węgierskiej Re<pu bil ki Ludo
wej. Na Jej czele stoi I s,,
kretarz KC Wogier'kieJ S0-
ejelistyc-znej PartU Robotni· 
czeJ J anos Kadar. 

CZWARTEK 
W Warszawie ro-z:p~~,. sio: 

rozmowy między w<:gler.l<ą 
delegacją lPa,rty jno-nądow~, I 
kierownictwem PZPR I dztal.
czaml państwowynnlPRL. 

Tragiczna katastrofa 
lołnlcz. w USA 

NOWY JORK 
W czwartek W pófnych go

dzinach nocnych między mia
stami Louisville (stan Ken
tucky) i Evansville (stan In
diana), nastąpLła tragiczna ka
tastrofa lotnicza. W pobliżu 
miasteczka Tell CIty w stanie 
Indiana, runął na ziemię sa
molot turbośmigłOWY typu 
"Elektra". należący do towa
rzystwa lotniczego ,,North
westerse Airlines". Na po
kłaazie samolotu znajdowałO 
sit; 56 pasażerów i 6 członków 
:załogI. Wszyscy pon i<,śl i 
śmierć. Samolot leciał z Mil!
neapolis do Midmi. 

Obchody Lenlno.slde W Genewie 
- kolejne nleJafIJne 
posiedzenie 

I blejqee zadania propagandy party'nel 

W piątek, 18 ma.rca na zam
kniętym po&ledzenlu Komitetu 
Rozbrojenlowero Dzlealęclu 
Państw przewodnlozył na za
aadzle porządku a.lfabetyozne

Narada w Wydziale 
Propagandy i AgitlcJl KC PZPR 

go dcleg-at CzechosłowacJI. No- (AR) W dniu 15 bm. W Wy
sek. Przemawiali Mezlncescu dziale Propagandy i Agitacji 
(Rumunia). Moch (Fra.ncja), KC PZPR odbyła się narada 
Burna (Kanada). Zorln (ZSRR), kierowników wydziałów pro
Eaton (USA) oraz wiceminIster pagandy KW i kierowników 
Na.szkow.Jt1 w Imieniu Pol- wOjewódzkich ośrodków pro
skI. Dyskusja obracała się na-- pagandy partyjnej. W na
dal wokół pewnyoh proble- radzie wziął udzIał sekretarz 
mów poruponych w obu pl .... KC. tow. Witold Jarosiński. 
nach I ozęłoiowo nawlą.zywa- Obl'adom przewodniczył za
ła do spraw Jut omawianych stępca kierownika WydziałU 
W dnIach poprzednich. Na--l Propagandy i Agitacji KC 
stępne posledzewe wy~naozo- PZPR. tow. Stasiak. 
no na poniedziałek, 21 ma.rca Uczestnicy narady wysłu-
o rodzinie 10.30. cha l! referatu. wygłoazonego 

ó. Mikulice jak zwykle pierwsze li Kupno owsa 
w GS - problemem Ó. NajpowaŻDiejsi dłużnicy

WZPZ-M w Lublinie i w Poznaniu 

"Niespodziewana" wiosna 
zaskoczyła GS 

Dysponujemy ]ut pierw
szym przyjemnym meldun
kiem z wlosenneiO frontu -
Pańltwowe Gospodarstwo Rol
ne w Mikullcach (pow. Prze
worek). qodnie zresztą z tra
dycjll. pierw.ze " wojew6dz.. 

l 
twle. zakoń<lZyło .Iew,. zbóż 
;arych. Na polach teeo PGR 
zulano 1\ ha pszenic,. ~j 1 
20 ha owsa. RobotnIC1 z MI-
k\.lll.ic przYiOtowall ponadto 
ziemię do wysadÓW buraków 
putewnych 1 .iewu mieazanki 
dla bydła ora:z zasilili nawo
zami sztucznymi oziminy. War 
to dodać. że te ostatnie prze
zimowały na ogół dobrze I 0-
becny ich stan zapowiada wy
sokIe plony. 

Znacznie gorsze meldunki 
otrzymaliśmy z gminnych spół 

~zowsklch GS wyrasta 
WZPZ-M w Lublinie. J~k się 
dowiedzieliśmy. 250 ton owsa. 
które to Zjednoczenie miało 
nadesłać. jest dopiero doczy
sz.czane I przesyłki można się 
.podzlewać najwcześniej po 
25 bm. Również z woj. ol
sztyńskiego. skąd GS spodzie
wały aię otrzymać owies na 
wolne obsiewy. transportu 
należy się spodziewać nie wcze 
śniej. niż za 10 dni, gdyż Rze
szowskie Przedsi~biorstwo Ob
rotu Nasionami wiosna też za
skoczyła I dopiero w ostatnich 
dniach delegowało ono swego 
pracownika do Olsztyna. by 
wyszukał w tym wojewódz
tw~ partie owsa nadającego 
się do wiosennych siewów. 

(Ił) 

dzielni. na których ciąży oho- ••••••••••••••••••••••••••••• , 
wiązek zaopatrzenia chłopów 
w kwalifikowane ziarno siew
ne. Nagłe nadejście ciepłych 
dni i gwałtowne spiętrzenie 

AMBASADOR GHANY 
JEDZIE DO MOSKWY. 

robót W polu zastało je w trak "numy na lotml.oku A\U"y 
cie przyjmowania dopiero do tB~naJ'I owacyjnle DDwomIanowa
magazynów dostaw OWsa t ję- nego ambaoadora w ZSRR Johna 
czmlenia na tzw. wolne obsie- I S .. m.sa I'llllot&. Elllot jelt mlon
wy. Z zamówionych 800 ton I klern .oeJa.ll&lYC21neJ orp.niucJI 
owsa, GS otrzymały dotą<l tyl- .tudenekleJ. 
ko 271 ton i na terenie pół
nocnych powiat6w R~7.ow
szc:zyzny, gdzie siewy trwają 
w tej chwili w całej pełni. 
wystąpił ostry jego brak. Po
dobnie zresztą rzecz się ma z 
dostawami jęczmienia jarego, 
przeznaczonego na tzw. pomoc 
siewną dla gospodarstw do
tkniętych jesienną suszą. 
Pienvszych dostaw z zamó
wionych w PoznanIu 332 ton. 
należy się spodziewać dopiero 
po 21 marca. 

Obok Wojewódzkiego Zjed-
11 0czenia Pnemys!u Zbożowo
:\'llynarskicgo IV Poznaniu, na 
drugiego poważnego dłuż.nika 

FOT - CAF 

przez tow. T. Daniszewskiego 
na temat "Lenin a polski ruch 
komunistyczny". Sprawy zwią
zane z obchodamI rocznicy 
90-lecia urodzin W. 1. Lenin" 
omówiła tow, Federowa. za
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy l A,itacjl KC 
PZPR. Zwróciła ona uwagę na 
potrzebę koordynacji przygo
towań do obchodów przez wy
działy propagandy komitetów 
wojewódzkIch oraz na konie
czność pomocy instancjI par
tyjnych w organizowaniu kon
ferencji I sesji naukowych. po
św.i~ I'OC2lni.cy Len1Dow
sklej. 

W drugie, ~ nH8d,. Ide
rownlC1 wydziałów propapn
dy KW oraz; kIerownicy ośrod
ków propagand,. partyjnej 
z poszczegÓlnych województw 
wypowiadaJI się na temat a'k
tualnyeh problem6w pracy 
nkoleniowej I propagandowej. 
Dyskusj.a kon~ntrowała się 
wokół zadań propagandy par
tyjnej, wynikających z u
chwał III i IV Plenum :t{C 0-
raz uchwał II Plenum. Obra
dy podsumował ~kretarz Ko
mitetu Centralnego, tow. Wi
told Jarosiński. 

Ambasador Albanii 
wśród młodzieży 

przemy_klei 
W ubiegły czwartek w kl

nie .. Roma" w Przemyślu 0d
było się spotkanie młodzieży 
przemyskiej z ambasadorem 
Albańskiej RepublikI Ludo
wej - Musin Kroi'em. 

W czasie spotkania. kt6re 
upłynęło w bardzo serdecznej 
abnosferze. ambasador opo
wiadał o,życiu i osiągnięciach 
młodzieży swego kraju. Po 
spotkaniu, ambasa<ior zwiedził 
zabytki Przemyśla. W dowód 
wdzięczności otrzymał on od 
młodzieży przemyskiej album 
pamiątkowy pt ... Wzdłuż bie
gu Sanu". 

Organizatorem tego cleka
w4!io I pożytecznego spotkania 
był Komitet Mlejeki ZMS ." 
Przemyilu. (111) 

Warto • 
Się temu przypatrzeć 

• • 
Manka sklepowe sięgalq 12 
Strały "nlezawlnioneu 

- 14 
mln zł 

mln zł 

Nr 8'7 (33110) 

APBL DO ItONJ'ZRU(:11 ROZIłB.OIBN1OW&I W GBNawm 

Demonstracji nlIel2jk~6W Hambur ... pneclw'ko zbroiJ~nłom ato
mowym W NRF ora...l o powHechny zakaz prób broili JP,4rowej. 
Ucn.tnlcy demonatr.cJI uchwalili Jednomyślnie apel do ~dl1 NB, 
Jak rówllie:lt do UC:Ze&~ników kon ("reneJI rozbrojeniowej w Gen .. 

wie. FOT - CAl' .... ~~~~~~_ .... ~ .. __ ....... -....... _ ...... _ .. _.~ 
Plenum zw ZMW 

W dniu ~~szym, 18 hm. 
odbyło się plenum Zarządu 
Wojew6dzkiego ZMW W Rze
szowie. Oprócz członków ple
num wzięli w nim udział 
pl'2le"WOClniczący zarząd6w po-

Komunikat WUIU 
W dnłu IL m. Uli r. (po-

1I1ed.dalek) dla I r. Wyu 
J:k0JL, wykłady .,.a temat: "Po
Itęp teehnlcZDY I technlesne 
przycołowanle prodnkeJI" or" 
"Teorla Idu apoIeczllycll". 

Rok 11 ma ... ykładYI "Wy. 
bNOD ..... "tyld l moraIDOl-
e1" or ... r.Plallo ..... nl. l ...... 
u.. koHlOw włUllych". 

W dniu za. Ul. U8G. Ilueh .. 
.,..e Wyda. HIR.-l'lloL maJlI 
wykła.dy na temat: "RaeJona
IIzm XVII w. x:artuJllu. Lelb
nltz, 8plno.... oru ,,Aknmu
I.cJa kapitału lopołot.nl. 10.1 .... 
a,. rob.". 

Rok II m. wykład I .. Rnch 
robotalczy we Wlouech po 11 
wojnie 'wIatoweJ" oraz ... mł
,aarlum z tematu: .. TeorIa ki .. 
l walki lduoweJ". 
Początek zajęĆ o codz. 14 

Zalnterelowanl mo,,, brać 
udział w zajęciach Jako wolul 
Iłuchacze. . 

... 1 wopp 
ZawIadamiamy aluchaczy 

WSNS Wydział Ekonomle.ny, 
że ... dniu 1.9 marca br. o 
,od:&. • odb~dzle al~ konlUlta
c ja ze .taty.tykl. o godZ. U 
konsultacja ,. ,,,ogufU go.po
d-arcJ;ej. 

Dl. oIUcll&c%y Wydziału HI
Rorycano-Socj-o\0KlcZDlICo W 
dniu 21. III. br. ,od ... 14 od
będzl .. 110: konsultacja ,. hllto
rli Pobkl. 

Lektoraty s Języków obcych 
Ilorm.lnle J&k w kudym ty
,odnlu, 

Vi"Iatowyeh ł aktywf.6el • kół 
ZNfW. Obradom przewodn.l
czył 8ta.nWaw 80b0Q"k -
prze<W. ZW ZMW. 

Tematem po&ie<hen!a ple
narnego była praca z ak
tywem. Referat omawiający to 
zagadnienie - metody 1 fOT

my pracy z aktywem - wy
głosił sekreta,rz ZW ZM:W MI.e
czysław Dr07Ai. 

W dyskus)l zabierało głos 
kilkunastu uczestników nawią
zując w .wych wystąpieniach 
do problemów poruszonych w 
referacie.. Na :r.akoilczenle ple
num podjęło w:bwałę zmierza
iąClł do poprawy .tylu pracy. 

, (praa) 

Oberlaender uSłUPI 1 
LONDYN 
Bo~ki korespondent ctmen

nlka .. TM Guar<llan" donosi 
na podstawie przeprowadzo
nej przez niego rozmowy z 
Oberlaenderem. ii: zamierza 
on podać się do dymisji ze 
stanowiska ministra do spraw 
przesiedleńców. skoro tylkO 
zakończone zostanie dochodze
nie. dotyczące jego przeszłoś
ci politycznej. 

Oberlaender jest pewien. te 
dochodzenie oczyści całkowi
cie jego Hniepo!zlakowane 
imię", jednakże oświadczył. 
iż po złożeniu dymisji na ręce 
Adenauera. będzie oczekiwał 
decyzji ka.nclerza czy ma po
zostać w rządzie. czy też 0-

dejść. 

Zapraszamy na dyskusje 
w sprawie lecZIlictwa 

Przypominamy 'eszcze raz, t. 
staraniem naszej redakcjI I r()Ziłośnl rzeszow~klej w 

wtellum studio Po1skl!'llo Radia w Rzeszowie przy ul. 
Swlercnwaklego 3 odbędzie slll we wtorek, 22 mar
ca br. o godz. 16 dyskusja na temał apraw dotycląC)'ch 
ałużby zdrowia. 

Na dyskusję tę zapruzamy W!lzytltklch zalnterMGwa 
Dych czytelników ,.Nowin" I radiosłuchaczy. Podczas 
orraob.owanej przes nas dyskusjl chcielibyśmy przy 
lIdslaJe wszyatklch obecnych omówić naJlatotnJeJsze 
problemy rzeuowsklej służby .drowla - jak przed8ta.
wlaJił alll one w oczach. mielllZkańców Rzeszowa l oko
Ucy. 

Na spotka.nle to pnybędą przedstawiciele Woj. Wy
działu Zdrowia, aby przYsluchać się uwagom lałutyć 
ewentualnie wyjaAnlenlamJ. 

W wynikU prowarl1.onej ju' od 
kilku lal elJer1~1l:7.I1('j walki ts llIł1n 
korobstwem I mt1.nkn,,,',cLami -
prze&t~p~twa I\"go rOd""ju z..nacz:~ 
nie .padły na terenie na~7.~~o wo
Jewództwa. NIC ",nieJ jodn.k .
Jak wykaZUją bilanse za rok u I>le· 
Kly - .umy mank 0'1 Je",c"e .I>y\ 
powaine'. Na dowód pOdajemy, ie 
w J pocłs.tawo\\'ych pionach han
dlowych wOJew,' .. rlz.twa. a miano
wicie: WZGS. WZPII I Z~S 'ą"l' 
nI ~uma mank 7,a rok 1!)39 się~!a 

kwoty". 1'ł I1Iln d. 

',"tatnll) "rucl. nie mniej .... al!!y 
proole-Itl, ktore;lIu warl-n przyeląrl 
"ąć sl~ nieco "lIżej. S~ II) t~,,·. 
~lraty nltr.a\\'inlon~ przedsię
blo .. t.... Pnyg'ądn~ć tucbo im 
~ię dlatego, 7.C wnla t~'ch strat 
w jednym tylko 1959 roku alę/la 
łąeznie ... 3 pl>dltawowyeh plo· 
n"ch handlowych kwoty H.700.no~ 
1.lotych. Wydaje olę, t. .. zbyt lek
ką r~k'l wpiSUje olę na konto 
SlrOlt (belll sl.rzt"gółoweJ i wolldi
\\'(,J an:..jlizn s-poro rożnyrh str~t 
7-awinionych, by uton~ly w "ml)
rl.U·' innych I nic trl.cba było wio 
nych pociągać do odpowicd1.lal-

Reporter dzIału kulturalne'lo notuje 

Zrt:szt~ obok llI;\nk wylonil się 

nO~ti. 

SPORT _ SPORT _ SPORT Np. "niezawinione .traty" w 
pionie ZSS .I~ga.ią kwoty Z.76'.OO~ 
zł, w WZPH - 2.6:.9.000 Zł, zaś .. 

PIERWSI UKAHANI PIŁKARZE plonie WZGS _ Dk. 10.500.00n zł. Jak 
Na pi('rv.~l€'j liśL"ie ukaran:ve-h w widac 7, POWY7,V,(''';;o, owe nte7.awl

bi~ią('yn""! :- '2 /. " n ic !~l;~ L- l /,I(l <G ('/,te..: nionc ~ł[aty ~tanowlą nawet \V 

reo~ piłk,~:- l Y . "1 ';\'sród nich ... v~c- ~urnle Wy7.:Iil.e kwoty niż mank;::.. 
lokrotn\' reprc:ren! ;'1111 Pnl~kJ' Ko .Ja!6n~ jest, że kaide prl.rdsł~
rynt. któ:-y olr,I.YltLal Jla;.:>om:liE';1:e hiorstwo pono~i pewne straty np. 
za nlE"9pOrlo\\'(" 7;l:-h')\"'?nJe w c!.a- na skut.('k nieujawnionych ~ła
s-ie mE'C'!.ll ? C;orllikiem Zahr~e mań t kraddeżr, pożarów, :r.nłsz .. 
P()(j()bne ka"y ta to samo prlc- czenla pewnych partii tO'waa'U, 
wlnl"nl~. otnymall takte: J.,'- unieWinnIenia oskanonych. O 
ezyk z CraCOVii I Opaw'kl z Wa· nlanka I I rÓ'lnych Innych prsy
welu Wlrclc Ni1tomia.st G. Bry- czyn - ale. że straty te urosły w 
ehczy z Naprzodu Lipiny. za bru- ub. roku do tak powaznyeh roz
tal.n~ ~rG został ldy<kwaliflkowa- m1arów, trudno uwienyt. by nie 
ny na miesiąc z zawicszeiliem nć:ll bYło w tym niczyjej winy. 
pól roku. Wydaje olę więc lIuune. aby 

Ponadto WGiD PZPN rozpat")'ł komhja handlu przy KW PZI'R 
prot~t Stali So~nol,\'ie(' dotycz~'_v ora1 inne kOlllpet.entne czynniki 
rzekcYm@!~o prZf:'Krn{,!'E":1i.q prleJ. s~- bliżej zalnteresowaly alę tvnli 
dzlów prz"pi,ów pN:l"". mecZll I ,prawami, porida.lą~ ,zcJ~~ółoweJ 
Stal - Pnlonla B)·I~m. WGiD z .nallzle wszystkie wykuane w 01-
powodu braku podstaw prote~ lan.ach pozyrle DlAnk I Uw. str"t 
odrzucIl. nIezawinionych. Ul 

KOLBUSZOWA. Prze-d kłl~o- Jej wił", W kon!nJrsle bierze 
ma dniami odbyło się w KOI- udział mlodzl..t ukól powiatu 
oUjo;z,C>\l,"eJ uroc~."st~ ()lw~rcie li· kolbu5Z0".,wklelo. ZfJM.ny ma
nlwersy~"lu 1000-I"c'a p.lis!.wo terlal polIu ty do opracowanll 
Polskiego, jaki zorganizowany słownika ~I.tory"ezno-Jleo!lratl
został przy PDK staraniNn Re- clI""go powiatu, Jaki przygoto
glonaln"g0 Towarzystwa Opieki wuj .. kolektyw z TowarlyetwI 
nad Zabytkami I od-(ll,iału po- Opieki nad ZabytkamI. Za naj
wiatowegn TWP. Celcm działal- ol"ka"",... prace konl<ur.owe 
nosci UnlwNsytetu jMt popu· przy.nan .. zostan~ nagrody. 
laryzacjol wiedly his:t(lr~'cz.neJ ze * * * 
slczel\ólnym uWlglp,dnlcnicm po bĘBIC"-. Jak n .... Inform',Je 
\\'iatu Kolhus'lo\&"'·sJ,ic.i;o I rc~i(l, prlew0dnicl1\'::'y Okręgu Zwlq z .. 
nu la",-owi,lrk:ego. Ur-O('ly::,tC ku Zawodowego Pra~ownik6w 
otwarcie po'ączone było z wy· S-półd"lelczych - ze-spÓł teBt ... l
glosze~:"m puc;: m.'(J" Kadmie- ny Powlalowego Zwl~llku Gmlr.
n. MOAkwę odczytu pt. .. Epn- nych Spółdzielni w Dębicy ,przy
ka kamicn~a w widłach W,sly st~plł do opracowlnla widowi
I Sanu". Na wykłady Unlwer- 8'1< •. pt. "t-ę,1 Id~" - SowlńkleJ. 
syt.tu. jakie odbywać się uęUą osnutego n. tle IItra}ków chłop
dwa razy w mlesląC"U. zapl,~ł" Ikleh w powlataeh dębickim I 
się dotychCZas 83 ~6b. Podob- ropczyeklm. Opiekę nad prly
ny Uniwer.ytet zor, .. nlzowany gotowaniem Imprezy przYJ.I. 
b~dzje w Sok ołowie. Ireu PII&J'''o .... . 

... ... ... ... ... ... 
W RAMACH Imp,e, organl?/)- !tZESZOW. przy MiejskIm 

wanych l okazji 10eO-lecia Pa,'· paeo.lt:blorSlwle KomunlkacyJ
,twa Polski~g" prze;: Wydzlłł nym powolano ortatnlo kole
Kultury I Ins!>"ktorat Szko:ry ktY'" kulturalno-Mwl.to",-y, kt6-
- w KolbusZOVo'ej "gloszony Ul- ry przy.tllpll do orc .. "lzowlnll 
lit al konkunpt ... Hhtoril mn- pracy świetlicoweJ. Przewlcl"J" 

Iri~ utworzenie !!esporu muryc7.
nego oraz lek>cjl r"cytatONlkJ~J. 
Na}wl~kszll Jednak hol~czk~ ,to 
'IIC/I na prze'!~kod>le w rOlwł
nl~clu d.lalalnoścl kulturaln .. j w 
MPK jest brak wlasnej śwlO>lll
cy, 

• • ... 
BARDZO ciekawie roMrl.la !!~ 

dzlał .. lność kulturalna w K,lub:e 
Garnizonowym w Rz ... zowle. 
Duto Inicjatywy przejawia .ek
cja rccytatr)!ska czello najl"r>
rzym dowod .. m jest fiOkt, li w 
"lImfnacjaoh miejskich konkur
su re-cytatOt"1ll<leogo wzięło udzlal 
klllru recyt>torów I tej ."'kc!l. 
Intensywnie pracuje równlei ze
~I Janowy Klubu Oa.rnUono
wego, który $)rzy,otowuje tię 
do Itonkwwu o .. Zloty czynel". 

Ostrc,w"ldego, JerZl!go SI"nld.,. 
wlOt:a, Renaty Pisarek I I-n. 

* II: ., 
ABY Ul,A rwIe potyU>cznfl 

~dl.enle nied!lell mlesllkańc()fTI 
Rzeszowa ki no "Zo.rza" "1'row~ .. 
da dodatkowe seanse clll"nn'e 

"rzpdpołudnlowe. Ekspery
mentalny seans dllenny, pod
czas k tór"l(o wyświetlony zOlSta
nie atrakry jny Wm produJ<cjl 
w<:gler<kiej -pt. ,,2 ra,y 2 jest :I" 
odbędzie się w najbliżs1~ nie
dlielę 20 bm. Poranki fllmo'Ne 
dla dzieci pozostają be. zmian. . . . 

STALOWA WOLA. Dutym po
wodzeniem 5talowownt..klej pu
bllczno6e! cle6zylo III~ "rz..d~ta
wieni .. s~ukl Al. Ostrowtklego 
pt. "Orzeszmcy bel winy", jaką 
na dNle.ch miejscowego domu 

• • • kul~ury wystawił ortatnlo zespól 
"'fil BUDYNKU Zwl~~ Art y- t".tralny "MetalowIec" z !tle

.tów PlastykÓW przy pl8-O'\J Zwy ~zowa. Ze utukll tą. którą w 
elt:stwl ...,. Rzenowle czynna J~t RZl!Szowle obejrzalo około. ty'. 
wystawa ~rae rZe6lowskl4h .~- widzów, zespÓł t •• tralny .. Me
tystów plestykÓW. NI wystawie taIowiec" odwiedzi W najblłt
ekltl'O"owlne są prace m. :n. Itym czasie GorzyCf!. Mle.lee I 
Zuza"ny lAUreda Kudów .. Je- sz"re,g Innych. ml"Jsc~d WC
Tzego Majew!lkl .. go, Zdzlslawa Jewództw. rzeszOW1lkiego. 



EDMUND GAJEWSKI 
:'11" J. Sienkiewicz 

KLEA 
Lidia Maksll1nowicz 

ETIOP 
Maksymowicz 

XANTOS 
Ju.lian Krzywka 

W PEWNYM mieśc~ tył 
sobie niezgorzej, nie

lichy pyskacz. Ten nadęty. 
.. filozof" od siedmiu boleś
ci, ożenił się z uroczym 
stworzeniem, dla przyjem
ności któl'ego przyjął po:
moc 'durriO'N(, 
brzydkiego sługę: Był to 
sługa niezwykły. Miał na
wet swego konika i często 
recytował przysłowia ludo
we. "Filozof" wykorzysty
wał tę wiedzę sługi i na 
różnych zebraniach popisy
wał się nią , uchodząc za 
mądrego. Tymczasem pło
che stworzenie zakochało 
się w słudze i pod wpły
wem uczucia, stało się czło
wiekiem ... 
Cóż to za bzdura? Bzdu

ra nie bzdura, powiedzmy, 
że bajka. która pIąta się 
c złow i ekowi po głowie od 
premiery komedii Gu ilher
me Figueiredo .,Lis i wi
nogrona" , granej w Pań
stwowy m Teatrze im. Wan
dy S:em'aszkowej w Rze
szowie. Zawinił mój znajo
my. po przedstawieniu ro
zumował tak: 

.,Antyczny temat tej ko
medii posiużył tylko do 
wy rażen ia treści wsp ó łc zes
nych". No to pal I'cll0 pre
tekst, po co tyle pietyzmu 
dla "pretekstu" w in.sc eni
zac. : . 

C ',yba nieporozumienie' 
Gdzie tkwi istotny sen s ko
medii, która decydUje, że 
"Lis i winogrona" nie jest 
sztu)l:ą historyczną ? Bez 
wątpienia stosunek bohate
ra !>Ztuki - Ezo;::a do lu
dzi i życia. jego myśli o 

Aleksandra Bcmarska 

NOWINY RZESZOWSKIE 

wolności wiecznie aktualne 
wtedy i dziś - są de cyd u
jące. ale będę się upi e rał. 

Ze tzw. "pretekst" tej ko
medii jest przemyślan ą kon 
wencją literacką, pog l ~ bi a
jącą ponadcza so woś~ .:fi
lozofii wolności" Ezo pa . 

... Pozwol~ to sobie zilustro-

wać pn:ykladowo. O ostat
nim akcie Ezop (BOLE
SLA W SMELA) tłuma 
czy Xantosowi (JULIAN 
KRZYWKA) przyczyny 
nienawlscl delfińczyków 
do jego osoby. 

"Zrozum Xantos ie, ta baj
ka ta nie tylko wymyślona 
historyjka. To także 
prawda. A prawda , to je
dyna rzecz, dla której w ar
to ży c i za którą warto 
umrzeć". . 

"z OP 
Boles /aw Smela 

W tym momencie może
my sobie plTZypomn ie ć , że 
mi eszkai1<:y Delf nie cie sz y
li się najlepszą opinią u 
pot omnych. Odzn 8c za li s iG 
pono'ć ogromną chciw ości ,! 
połącz' ,;\ ? prz ys ł ow iowym 

leni s tw em i be;(g r an ic 7 ną 

pychą· 

Ale już po chwili będz ie
my mieii ochotG kr zy kll ą~ 
na caly głos, zapomin'l: ~ c o 
dcJJińczykach: Za prav:dę 

zginął Sokrates, Giordano 
Bruno spalony zostal na 
stosie . Z tej racji dzieło 
Kopernika o "Ruchu ciał 
niebieskich" znalazło się 
na indeksie, Spinoza został 
wyklęty przez gminę ży

dowską , a Roussea u musiał 
uciekać z Franc ji. .. 
Ktoś powiedzial. że uczu-

ZOŁDAK 
JeTzy Mędrkiewicz 

Nowości 

wydawnicze 

Sta' • . 3 

Miłośników sta·rożytnoścl 
nie tylkO - zaintereSują z 

pewnością. .. Mowy wybrane" 
Cyce-rona w oprarowaniu I 
przekładzie J. Mrllkow:lY, D. 
Turkowskit'j i Sto KMn;j~lej-

ci~ rodzi przypomn ieni'i. W 
sztuce realistycznej autor 
odwołuje się do naszych 
doświadczeń, do naszej 
wiedzy ożyciu i świecie . 
aby zaangażować nas po 
stronie stworzonych prze z 
siĘ'bie bohaterów. W komp
dii .. Lis l winogrona" ot>
serwujemy za .~ęszc zer.ie 
wielkich spraw i słów , ich 
złożo ność . Wydobyć 7. przed 
stawienia tę ponadc za so
wość problemu. z bl i ż y ć 
do widza istotny sens u
tworu, wyłożyć rzeteln ie 
myśl autora - oto niela
twe zadanie dla teatru. 

• czyka z przedmOwa jedoeio :r; fi najwybitniejszych filologów 
(1 klas.vcznych prof. K . Kuma-

ni('ckiego. Wyd. ,.Czytelnik" 
- cena 35 zl opr. płóc. 

Bardzo dobry spektakl, 
który ogląda liśmy w reży
seri i Bolesława Smeli, cha
rakteryzowała jasność i 
czvtelność oraz zwartoś~ 
kónstrukcji inscenizacyj
nej . Duży walor stanowila 
równ ież urocza scenograf ia 
SALOMEI GAWROŃ
SKlEJ. podporzijdkowana 
idei przedstawienia . LI
DIA MAKSYMOWICZ -
wzruszająco przekazał a wi
dzom triumf szlachetnośc i 
i dobra - przemianę wew
nętrzną KleI. Umiarkowa
na i. oszcz~dna w środkach 
potwierdziła swe możliwo
ści aktor:,ie. Nie pozba
wioną wdzięku, pełną swo
body była Melita - ALE
KSANDRA BONARSKA. 
Ciekawą sylwetkę oddał ja-
ko Xantos JULIAN 
KRZYWKA, utrzymując 

swą rolę świadomie na jed
nej nucie. podkreślił sub
telny dowcip i satyryczne 
akcenty swej roli. Duże 
uznanie zyskuje BOLE
SLA W SMELA w roli Ezo
pa. W miarę jak narasta 
akcja, rośn ie również tem
peratura jego gry, aby 
w ostatnim akcie w chw ili 
he roiczne j decyzji Ezopa u 
nie jednego w id za wyci sn ijć 

łzę w oku. Przekonywajilco 
odtworzył ograniczone-go , 
lecz ludzkiego żołdaka JE
RZY MĘDRKIEWICZ. 

Należy dodać, że wybór 
tej głębOko humanistycznej 
sztuki, -świadczy jak najle
piej o ambicjach naszego 
teatru. 

..lego 
Znany k ompo1.y t o r włOSKI 

Piotr M a scagni . baw ią c pe wr"1e· 
'o ·razu w Lond y n ; • . usł y s z ał 
w podwórzu hott'l ow ym k3 : ." 
rynkę. g r a j ącą ln te:mez!o l 
jego ope-ry "Cavaler ia rusli-.:Cł 
na" , Ka t a :- yni::.r 7. kręc i ł j ed n.~i{ 

korba kataryn~1 t ak n iem it l
!l\lernie szybko, Ze komp c;zY'or 3 
doprowadzał o lo' n Iem al ~ o 
rozpaczy. Nie mo/( ą c d ł u że j 
słuchać partolenia sw ojE'go 

Na wystawie malarstwa 
I i grafiki rzeszowsk ich p las 

tyków. (Recen z je z u;ysta
w y zamieścimy w 

Bardzo starannie wydał 
.. Czytelnik" wiersze wybrane 
Edwarda Szymańskiego. Przed 
mowa, opatxzyl WI. Broniew
skI. Ten zbiorek poezji jest na 
prawde wzruszający, powłnleD 
sl«: znaleźć w każdej domowej 
bibliotece. Opr. płóc. Cena 15 
złotych. 

Na.lcelniejsze opowiadaDla 
H. Bólla - niemieckiego pro
zaika zosłały przetłumaczone 
na wiele języków I przyniosły 
mu światowa, sławI' . Książka 

"Człowiek z nożami" ukazała 
de w wydaniu miniaturowym 
"Czytelnika" w cenie 20 zŁ 

.. Fontamara" Ignazio SIloDe 
została przetłumaczona przez 
B. Sieroszewską.. Jest to po
wieść napisana przez c"dowie 
ka, ktÓry b~' 1 uchodźca, z fa
SZystowskich Włocb. Wyd. 

- "Czytelnik" - c~a 20 zŁ 
(mk) 

,I 
lbarolennv skutek 

muzuki 
Kle~y slynnY' ·""",pozytor ·JÓ

zef H.vdn koncert o wal w LOB 
dynie. 'zdarzyło s.ę tal<: . że pu
hlicznosc por wa n a grą mist;z&, 
po uk e> r1cz.en i u ko n certu oto
c7. \'1~ e str a·r!ę. Ok la Sk u j ąc go j 
o b"r 7. u c a j ą c kW:;:H~ m;, 

\\' t \ ' :11 czas Ie C i<I 1:,-' ś rodek 5.-
ił hy/ " p u sty i n .; .'t! ~ w to mieJ
sce .pada z su f ;! u olbr zym I ty· 
r an.cJ o l i ro ~b ija się w kawa.ł. 
k I. . 

Gdy zask oczeni t y m wyp.d
kiem g ości e k o n c ertow i z t:wO 
g~ spo j rzeli n a swoj e m le j ,el, 
za s y~a n e odłJm ~aml .. kla I 
me talu. Haydn powledzlal: 

Przecież m o ja m uzyK a n. 
coś się pr zyd a ła . U:atow .... 
ona życie kilkuna sLu osobom. 

Wybrał J. k. 

uczeń 
ut woru. zbiegł n a d6/ t rzekI 
d o ka ta-;- yn i ar za : 

- Ale ż człow i e ku , st anowczo 
,.ra sz. tę r zec z za szybko! p o; 
zw Ół. Ja ci poka żę . Jak to ,I~ 
po wi n no g;a c. 

- A wl a ' ciwle . to kto pa" 
Je st ~ - capyta t zdzi w io n y Iu
l a r .y nirlrz. 

. - Przypadk " w o j e ste m k Otl'
pozy torem tej m ',lzyki - od
rzC''K:ł M;::Isc;::!gn ; _.- I z a g rał 1:'1-
termelz.o we właś c i wym tem-
piP. 

Latwo możn;::! sob i e wyo b .· •• 

I 
z lć zoull1ienie Masc agn iego. 
gdy n8s t epneg o cinl a w podlł.-·Ó· 
[l U h o telu u sły s zał znow u S-NO
Je I n te r mez zo, gr an e ty m ra
zem l u p e-tnie pO p r aw n i e. Ma: .. 

I cag n : w yj rzał p rlez ok no l kIJ 
swemu zdum !ec : u pr zec z yt,ł 

, nast~pnvm nu.me
rze "Wydania nie
dzielnego "). 

I umie s7.czo n y na k atar y nce n.· 

'. 1 __ P_l_S_' _._. u_cz_e_ń __ I\_~_as_c_a_g_n_i e_g_o_'_ •. __ _ 
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Do wykrycia afery dewizo
_j, machinacji pieniężnych, 
w które wmieszany jest ad
wokat Zbigniew Sztolcman z 
Lubaczowa przyczynił się tym 
Iazem zwykły przypadek. 

W lutym 1954 roku Stowa
l'zyszenie Adwokatów ZSRR 
tzw. "Iniurkolegium" z siedzi
hłl w Moskwie zleciło swemu 
prredstawicielowi na PolskI! 
adwokatowi Stanisławowi Bia 
łostookiemu, zamiEszkałemu w 
Warszawie realizację spadku 
po zmarłych niedawno w Lu
baczowie Janie i Annie OgIr
kach. O spadek składający s'ę 
z 6-izbowego parterowego do-

mu wraz z dużym ogrodem 
ubiegali się: córka Katarzyna 
Mrzygłód i wnuczka Donata 
Ogirko, zamieszkali w Związ
ku Radzieckim. 
Wydawało się, że sprawa 

objęcia przez krewnych spad
ku nie nastręczy spEcjalnych 
t,udności. Wszelkie formalno
ści zostały już w zasadzie za
łatwione. Katarzyna Mrzygłód 
w imieniu własnym i DonaLy 
Ogirko poczyniła starania za 
t:osrednictwem "Iniurkol~
gium" o sprzedaż otrzymane
go majątku. 

Dom w tym czasie zajmo
wał Józef Rogalski, którj 
chciał go nabyć. Między nim, 
a adwokatem Białostockim zo 
sIała zawarta umowa. Józ~f 
Rogalski wręczył mEcenasow! 
7adatek w wysokości 3 tys. zło 
tych. Resztę zobowiązał s;ę 
spłacić w terminie później
nym. Ale właśnie wte<iy ar!
,,'oka t Białostocki upoważni! 
óo dalSZEgo prowadzenia ~p'j 
sprawy adwokata Zbigniewa 
Sztolcmana. Zaczęły się trud
ności 

Rogalski czynił ponowne st.a 
rania o kupno tego domu, wrę 
czając drugi zadatek w sumIe 
3 tys. zł tym razem adwoka
towi Sztolcmanowi. Na odpo
W'ierlź czeka ł kilka miesięcy. 
Bezskutecznie. Sztolcman tyl
ko obiecywał. Wreszcie Rogal 
ski zdenerwowany wycofaw
szy uprzeooio wszystkie Bil
ezki ostateczmie zrezygnował 
z ,kupna. Okazało się - ale do 
piero później - że mecenas 
5ztolcman chciał przy tej oka
zji upit!C dla siebie dobrą pie
czeń. Miał na oku .takiego Jc.Jp 
ca, który nieświadomie zasi
llłby jego kieszeń pokaźną pa 
c2lką banknotów. Ale o tym 
nikt nie wledziaL Ani adwo
kat Białostocki, Iłni Ka tarz)"
lila Mrzygłód, a tym bardziej 
wciąź ~łasz.ający się nowi kup 
cy. 
Chętnych na nabYCie spad

ku po Ogirkach było wielą 
Domek jest ładny, duży, z pięk 
Dym ogrodem. Nic więc dziw 
rI(!go, że przez pokój mecena
~Q Sztolcmana przewinęł.o s:" 
duźo interesantów, którzy 
c·hciel! tę nieruchomość kupić. 
I wszyscy odchodzili z niczym. 

W tym miejscu sprawę 
sprzedaży domu musimy od
sunąć na plan drugi, "by za 
jąć się inną, która Ostatecz
nie wyjaśni nam z jakich to 
przyczyn adwokat Sziolcman 
przepędzał wszystkich kup
ców precz. OczywiŚCie - miał 
w tym pewien z góry określo 
ny plan I osobisty ceL 

Oto jledna z mieszkanek Lu
baczowa 70-letnia MakrY:'la 
Mowczko otrzymała spadek po 
swoim zmarłym bracie w Sta 
nach Zjednoczonych w wyso
kości 1.372.82 dolary. Pienią
dze zostały przekazane na jej 

NOWINY 'RZESZOWSKIE 

EDWARD WISZ 
konto najpierw do Narodowe
g0 Banku POlskiego w War
szawie, a później do PKO. 

Makryna Mowczko, k.)bieta 
~tarsza, w'dowa, w dodatku 
chora upo'.I.-"źniła do podjęr:i..\ 
tej sumy l\:Jwokata S·~(c·jcrr,a
na. Spry~~y i chclwy mecE
nas w :r,.; pe;lapał się, że na
cażyła się świetna okazja do 
łatwe,go wysokiego zarobku 
kosztem swojej klientki l Ka
tarzyny MrzyglOd. Cóź w za
mian mógł oferować starus~
ce? Łatwo się domyślic. Za
proponował jej kupno real
n0sci po "Zmarłych Ogirkach. 
Makryna Mowczko nie dopa
trując się w tej transakcji źad 
nego podst~ chętnie na to 
przystała. 

W kilka dni później Zbig
n:ew Sztolcmart spacerowiłł 

!u:': po Warszaw:e. Tu w imie
niu swej klientki podjął za ci.> 
lary pieniądze, w przeliczeniu 
na towary, w wysoJcoki 
129.955 złotych. Dom Ogirków 
sprzedał Makrynie MOWCT.!'I) 

za 25 ty/!. złotych, choć komi
sja oszacowała wartość tej re
a1nościna kwotę okola 120 tys. 
Z sumy 129.955 zł pokrył rów 
nC'cześnie koszty sporządzone
go kontraktu w wysokoś~i 

L.685.60 zł, policzył dla sie1:>le 
honorarium l rzekomą resz;cll 
- 251ys. wręczył do rąk sta
rUfzki. Kobieta, która tyle ple 
niędzy miała po raz pierwszy 
w źyciu, w dodatku stała się 
WłC1ścicielką ładnego domku, 
d·.Jźego ogrodu, w skrytości du 
cha błogosławiła swego pełno
rr'ocnika nie mogąc znaleźć 
slów uznania dla jego dobroci 
i szlachetności. .' . 
Okazało się jednak, że adwo 

hat SztoJcman po potrąceni;.! 
~obie honorarium, kosztów po 
dróży c~zukał staruszkę na fXJ 
ważną sumę przywłaszczając 
.oble ni rr.niej ni Więcej tylk;, 
75 tys. zl. Sztolcman bowiem 
nic przyznał się Makrynle 
Mowczko ile pieniędzy pobrał 
za dolary. Wprawdzie poką
zywał jej jakieś ~wity, papie 4 

ry. ale kobida. która jest 8n31 
lalx>tką, nic z tEgO nie wic
działa. I byłby się z tych pie 
:-,iędzy nigdy nie rozliczył, gjy 
::'y nie interwencja Katarzy!1y 
Mrzygłód. Kiedy została pJ
wiadomiona o sprzedaźy domtl 
;fj rodziców i warunkach na
bycia realności, n.ie mogla o
chłonąć ze zdziwienia i obu
r~nla. Doszła do wniosku, że 
ją oszukano. Choć w Pols;:e 

dawno nie była, jednak wie-
działa od znajomych i ~w-I 
nych o cenach, jakle się tu 
kształtują. 25 tys złotych za· 
r:owy dom, ogród to stanow
czo za mało. Wydawało się jej 
to podi!jrzane. Napisała w tej 
sprawie do Prokuratury Ge
neralnej w Warszawie, która 
zleciła przeprowadzenie śle<i~ 
twa rzeszowskiej Prokuratu
rze Wojewódzkiej. Wszystkie 
mechanizacje finansowe doko
nane przez chciwego adwoka
ta wyszły na jaw i Zbigniew 
Sztolcman został aresztowany. 

W śle<iztwie nie przyznał się 
do zarzucanych mu prze
stępstw. Twierdził, że realność 
po Ogirkach był zmuszon:t 
sprzedać za' 25 tys. zł, panie- • 
waż rzekomo nikt nie chciał Napisałem tytuł, ~ 
jej kupić. Jego wykrętne ze-
znania zostały obalone przez zresztą ,.zerżnięty" z powieśe! 
licznych świadków, którzy nie Drdy i złapałem się za głowę. 

. 'i h ć Przecież to, C"O wydrukuje ga-
jednokrotnie wyraza+ c ę na zeta przeczytają obok mies~ 
bycia tej realności. kańc6w' Radomyśla ich sąsle

Nie przyznał się również do dzl z Zabna, Nowin, Woli Rze 
~rzywłuzczenia sobie kwoty ......n.. I . i.... Co oni któ 
75 t-o zł. Wyjaśnił, że otrzy- cz.r ....... eJ ,.... ,rzy 

,,~ nazywają radomyśMn .. szlach-
mawszy od Makryny Mowcz- ic i ł ~-_ .. '. .....-.1_ 
ko czek na 1.372.82 dolary miał c am vi a.Y"'1M>l.1. pow'.....u.q 

na takie dle1rumT Czy mnie 
ponoć duże trudoości z jego nie wyśmieją? Albo ery me 
zamianą na banknoty polskie. wnis.zą z uśmiechem ramiona
Będąc jednak w tym czasie w i i l "lr"~ 
Ware.zawie ..... iluś tam dniach m_ n e p~ się znacząco 

"" w czoło? 
udało mu się wreszcie w ho-
telu "Bristol" nawiązać kon- Mlastec2koT.... Gch!I.eri ono 
ta-kt z nieuanym mężczyzną, może być miasteozkiem ze 
któremu sprzedał ten czek za !!Woimi 770 mieszk:ańcruni, 
sumę około 70 tys. zł. Ponle- którzy w dodatku czekają 
waż za dom zapłacił 25 tys. tylko na okazję, by uciec z 
pokrywając rownocześnie ko- lIliego raz na zatW'S?e. Przecież. 
my kontraktu w wysokoścI już w 1932 r. pozbawiono je 
2.685.80 'l:ł, drugi/! 2S t~. zwró pratW miej'skich z tego tylko 
cił Mnknm.!e Mowczko, więc ponoć tytułu. że nic nie pre
uważa, że jest w ponądku ,\\·0 destynowało je do pełnienia 
bec klientki., gdy-! rfllztę po-roll ośrodka nl1ejJlglego. 
liczył sobie jako hOllorariunl. 
Je<inś Prokuratura podję

ła dokumenty z PKO, z .któ
rych n:ezbicle wynika, że wszy 
stkie formalności finansowe 
zalatwilł! osobiście adwokat 
S;::tolcman. Na dokumentach 
::gurują jego pod,pisy i num"r 
dowodu osobis~ego. Dokume~1 
ty zost.ały jeszcze prz~słaile 
d(\ ekspertyzy. Biegli zgodme 
orzekli, że złożone na tych do 
kU!meniach podpisy pochodq 
z jego r~i. 

Adwokat Zbigniew Szto1c
man wkrotce od,powie za SWi! 
czyny pczed Są{jem. Prokun
tura Wojewódzka sporządziła 
jU7. szc;:egółowy akt oskar Le
nia dOlączając zeznania kilku 
ndstu świadków oraz plik do
kume.ntów. W 7.akDńczeniu ak 
tu 'Osk&TŻeni;.. czytamy: "W 
~etIe zebrOl'n~-eh w tej spra 
wie dowodów C7.yny oS'karżo
nEgo pos:lldaj<1 o\.!żą społecz
ną szkool!woś," g~yź swoim 
postępowan!~m .'.lie tylko na
raził na szkodę osoby l.Jr,dące 
w ciężkiej sytuacji material
nej. ale także podrywał za
ufanie ludzi do adwokatury". 

A pMleetet ono ~ tym Mo 
<rodIdarn być ·me prrllI!8tało. Za
wsze tu był • lekarz medyeyny. 
ktÓry leczył 1U>Ctz!. Oooynował I~ 
kau weterynarii, który par~ł ~ 
ratowanIem ctlarycil bY'CI1~t. Is!
,niała apteka. w której o ~ej 
por"" mOŻna bylo ~naletć ~
ru.m.:a-!at"macPlJtę. 'PI'zy1'Zlldzają
.ce~ $WOJ.e prOS1lkl, plfJułld 1 an.iJ<
!!tury. Prosperowały, choć 3 bIe
dą sklepy, d'o w'ojny żY'CIowskie, 
a po woj nIe, która przynlosła ta
gładę matomiasteczkowej tY'CIow
wskiej biedoc;e, GS4owskle, han
dlujące Jak się da 1 -czym się da. 

I co na~ważniejsze miesz
czanie z Radomyśla, ergo 
"szlachta w łapciach", nigdy 
uprawą rol! się nie parali. O
ni z .. d;t.ia<la,,,opradzlada, od 
dnia, w którym je<J,;'lemu z ich 
przodków przestał wydawać 
się opłacalny zawód oryla na 
bystrym nurcie Sanu, upra
wiali rzemiosło najsz1ach~
niejsze ze s7lache1nych--mu
rar1!:ę. I choć nieraz !YlJUrar
skim czeladnikom, dla któ
rych mo ot y w biedniusień
kiej okolicy nie stało, przysz
ło na piechotę za babką Wa
Lszkową aż do Warszawy na 
piechotę iść - smi. Ciągnęli 
do góry mu~y willi warsza-

............................................................................................. _ ..............................• 
Dość często można się spot

kać w ponurych salach sądo
wych z twierdzeniem, że za 
para.grafem l ustawą należy 

widzieć człowiEka. Nie trzeca 
zresztą nikomu udowadniać, 
że przecież zadaniem prawa 
ja!ko takiEgo. jEst służenie 
interesom i dobru człowieka, 
kt6:ry go włHśnie w tym cel 11 

stworzył i powołił ł do ż.'·cia. 
By prawo jednak spełnii110 
swoj~ zadania i nalEżycie słu
żyło społeczeństwu musi być 
konsekwenlnie stosowane w 
codziennej praktyce życiowe:. 

Przed takimwłilśnie dyle
matem stanęli twórcy ustawy 
z dnia 10 grudnia 1969 r. o 
zwalczaniu alkohoiizmu (Dz. 
U. nr 69 poz. 434). 

Ja,k wynika z tego aktu 
prawnego cel~m powołania 
do życia oweiP przepigu była 
konieczność .'IkutecznlejszeJ 
walki z alkoholizmem. Wy
danie tych przepisów byłO 
podyktowane potrzE'ba chwili. 
Ile to tra~edii rodzinnych i 
małż€ński<"h jf'<<;t wynikiem 
nałogowego piJllńslwa. Ile l 

nich nie wychodzi :'lawet poza 
ramy ścian mieszkania mał
żeńskiego. Inne znowu dras
tyczne wypadki znaiduJ'! 
swóJ epl.log w ~ądzie, tak Jak 
np. ten: 

On był pracownikiem j~d
n.ego z przedsl"biorstw. Zara
bial średr.lo. Ona zajmowała 
się pr'owadzen iM"1 w~t>Ó1 nl'go 
JOSPodarstwa : wychow;rnlem 
dziecI. których było troje. Do 
jakltgoś czasu pożycie mal
żeń-&kle układRIo się dobrze. 
Mą:! ka~da wołną chwilę po
śwlf;CM dzieciom I ~onle. Od 
czasu gdy zaczał bliżej przy
jdnl~ się z kot~l(aml .. od 
kielicha" coraa: mniej prre\)y
wał na łonie rodziny i C'ZęŚ4 

dej można go było spotka:: 
mocno podchm:elonfgo w Ba
rU' Samoobsługovi)'111 w Rze
szowie przy ul. Ko-:-ióuszki. 
Z bi.egiem cza~u zaczął żon;e 

nie ci~wać pensji, którą w 
całokl prrepija'ł. Upominał 
siĘ' Jes7cze. by gO za tzw. "ro
dzinne" ż~-wiła prZEZ całv 

miesiąc. Gdy przychodZił do 

domu w stanie zamroczenia 
vlkoholow~go robił żonie a
wanturę, bił ją. maltre~ował 
oraz znę-cał się na,d dziećmi. 
Często w god7.inach nocnych 
naj bliżsi sąsiedzi byli budze
ni, ki-edy pijany mąź po po
wrocie do domu "ustawiał ŻO
n<; l meble po kątach". W koń 
("owym efekcie sprawa zna-

BY NIE BYŁO 
lazła się w sąd'zie - NI vro
kandzie roxpraiW rozwodo
wyoh. 

• • • 
Nie t81k dawno społeczeń-

stwo powiatu niżań~kie-go i 
Okolicy rost81l0 poruszone 
morderstwem żony i matki 4 
dziecl małoletnich przez mę
ża, który będąc w stanie pod
chmielenia aJkoholowe,go za
strzelił j-ą z przerobionej 
rakietnicy. 

Co lPI"awda mąrJ:-rnorderca 
oskarżony o ten karygodny 
czyn, został przez sąd skaza
ny na kaJ'ę dożywotniego wię
zienia, ale cÓŻ z tego !Wkoro 
dzi.eci straciły matkę, rodzln
r:y dom i równocwśnie ojea. 
Człowiek ten. dziś gorzko ża
łuje te-go ikroku i przeklina 
al~ohol, ale jest }ui za póź
no. 

Tego rodzaj-u przykła<lów 
w żydu codziennym nilmno
żyło się wiele. !,dzie kosztem 
u!.rzymania rodziny. za Ci!;'żko 
n!fra7- Z8Jpracowan." J;!rosz 
str\.l'mjpni~mi le.'e się .. cz~'sta 
wódzia". Ak c~y za ton ."tan 
f7-"' czy \";nni są tylko ci ro hłą 
eza w ("iemn~'<'l; opapr-h al
kohol(>\','\'Ch? Czy g'Oole<"Zfń

stwo,. którF-go oni są cz!o.nkami 
,może oboip,!nie przyglą-
dać si~ tej srenie życia? Wy 
dać pr7E'pisy za'kazujace i 
r,r.aniczając-e ~pożywa'nie al
'k0holu to jes 7 cze za mało. 
Musi sil! w:-iocz:vć konse
kwenttlą walke w zakrpsie 
Ich Pl"Ze~trzeganla w C'odzien
n~ 'P!'9lkty~ t~eloweJ. hy 
prawo pisane stało się pra
WIIn ł podśtawą tycia jed-

nostki w społeczeństwie. Wróć
my w tym miejscu do 
przytoczonej na wstępie usta
wy o zwalczaniu alkoholi=u, 
a w szczeg6lnoki do tej czę
ści gdzie ,się mówi, że "zabra
nia się sprzedaży I ,podawa
nia napojów alkoholowych 
oso'bom niebrzeźwym oraz, iż 
zakaruje się sprzedaży, poda
wania i spożywa·nia napojów 
zawierającYC'h więcej niż 41!. 
proc. alkoholu, nIepeŁnolet
nim poniżej lat 18". I tutaj 
warto by się zastanowić w 
jakim zaikresie przy.toczone 
'wyżeJ postanowienia ustawy 
są przestrzegane przez resta'u 
racj~, bary ~amoobsą:ugowe 
m-azS'klepy prowa~zące g,prze 
d-ai na/pojów alkoholowych. 

Nie trzeba w tym zakresie 
daLeko Iść, bo w naszym 
śródmieściu nzeszowa przy 
ul. Kościus7Jki, gdzie znajduje 
się Ba.r Samoobsługowy, 
klientom którzy nie zawsze 
są już w stanie wy-powie;:l.zieć 
"paniusiu, setunie" - perso
n~l w dalszym cią.gu nie 
szczęckz\ żądanej wódki. Zresz 
:.ą w t"m za-kresie nie jest 
to zjawisko odosobnione. Nie 
leple-j też postępuje personel 
sklE1J)ÓW z na,poj.ami alkoho
lowymi, Móry sprzedaje go 
wszystkim klientom bez 
W'Zgl~du na Ich wiek oraz na 
stan w jakim sią znajdują. 
Chyba warto, by tym zagad
nieniem zainteresowały się 
kierownictwa i władze prze
łożone, którym podlegają za
kJ:a.dy mloroWego żywienia 
oraz sklepy Z napoj.ami alko
holówymJ. 

Warto też, by srę zaintere
sować klientaani w Barze 
Samoobsliugowym w RzeSZO
wie przy UIl. Gro~ei1'a, gdzie 
chocia,ż nie sprzeda.je się 
"wody ognistej" i tak jego 
konsumenci są wprzewa'Żaią 
{'ej lic7Jbie ,,,pod dobrą datą"· 
Prz€cież na tych, którzy tam 
przynoszą alkohol Jest środek 
przewidziany w tejże umawie 
karnej do 3 miesięcy aresztu 
lub kary grzywny do 4.500 zł. 

Problem przestrzeg8li1ia 'W 
tym zaJkrE'sie przytoczonych 
postanowień ustawowych 
przez konsumentów ora2: 
przez odpowiedzia"lny perso
nel, ma wielkie znaczenie, 
społeczne nie tylko dlate-go, 
że .. prawo stanie się pra 4 

wem", ale Iż dzięki niemU 
ograniczy się tak nadmierne 
w Polsce spożycie alkoholu. 

Środ'ki do tfgO celu 'mogą 
być różne. Przede wszys
tkim kiermvnictwa przedsię

biorstw ha"ndlowych i usłu
gowych winny z podległym 
personflem w ramach szko
ień zawodowy,:h przeprawa
dzaoĆ i w~'jaśnić zastosowanie 
orilz zaKJres obowiązywaniA 
ustawy o 2lwa-Icza.niu alkoho
lizmu. Warto by było, albY 
tego roch,.aj.u wykła<lnię usta
wy przeprowarlzill prokura
torzy i sędziowie. którzy poza 
wyjaśnieniami przepiSÓW 
mogHby bogato zilustrowaĆ 
je przykładami wziętymi 2: 
życia i sali sądowej. Szkole
nie personelu to jeszcze nie 
'wszJ'S>tko, bowiem egzekWO
waniem wspomnianych wymo 
.g6w ustawowych willIlY zain-



~ch nuworyszów na Zoll
bOrzu; budowali gdyński port, 
gdy przeclJwojenna Polska za
pragnęła nagle zacząć liczyć 
6;ę na Bałtyku; budowali Sta
Il)wą Wolę, Ostrowiec, ba ... 
Ippiej spytać, czego nie budo
"'ały Ich złote, murarskie :ę
ce na terenie .przedwojennej 
I dzisiejszej Rzeczypospolite~? 

A lu:l sz~zególnego poornaku 111-
(corl ract.omyślańsldrh murapy 
dodaj" takt, t" z Ich >,:rona wy
wod~ł się jeGen z pierwszy eh 

ru d~w1ć - mll'!'....td fach 
swój honor ma .•. 

teł t'Yko. Niejeden z tej racji nl~ 
zapomniał o uwieńczeniu 
';,;wróconego ku ulicy ganku 
swego rod,:innego gnIazda 

. murarskim herbem - cyr
klem przekreślonym na UKOS, 

murarską kielnią. 

Wystarczy argumentów za 
tym, by RadomyślowI poze>
stawić symboliczną nazwę 
miasteczka? Chyba tak. De 
jure miasteczka wprawdzie 
aie ma, de facto jednak jest. 
I niech już tak będzie. 

Z okna Prezydium GRN. Ra 
domyśl ma się jak na dło:1i. 
Przepraszam, nie jak na d!o-

Wśród grOila moich rOLmówców 
~n"jdują się: przewodnlcz~cy Prp.
,ydlum GRN. nota b",ne lei mu
rocz (lU Jeśli ktoś nie przym.l'c 
Slę do muran'kłego fachu jeo;:;t a,· 
bo tłW. elementem' na.pływow:vl'n. 
albo !<nbieta) Henryk Tomczy :< 
n<luc7.yelelka mLej!tcowej szkC'ly. 
\Var:da \Viktor. pracownica Pr€'· 

na dtoni 
S··ADAAI\~K\ 

2.y<iium l RaoomyśJa Maria w::.::
tor (co d:- u g! ("2;ł 'Jwlek w tym mn
,.teczku jeśli me nazywa sIę K:-G
jc\V\Skl to nosi to samo nazwl!oJko. 
co moje dwie ostatnie Interloku
torkI) I ci W"Zy9Cy lud ,le, któr7y 
przekraczali progi siedzIby gro
m<KlzkleJ wladzy pragn~ć zalalwlć 
Jakieś '~prawy I po zamLenlenj" 
kilku zdawkowych zdań wycotyWl 

murar&klch rekONłztat6w w na
szYm powoJenny·m budownictwie 
_ Michał Krajewski. Wpr.wdzl~ 

ludzie' jut o nIm zapomnieli, za
l,I.'sUł łasa na sensację 'Ora-sa t~ż. 
II. tu w Ra<le>myś!-u porost al ,10 
d'lŚ w ludzkIej p",mlęct ten MI
chaś d-o Krajewsklej - Jak m6-
""ą - który teraz pracuje w 
~t6rym' tam mInisterstwie I ]n
maga zawsze rodakom to ny 
tamto zalatwlć. Nawet Jatna WI
ktora, zna.ne~o pisaorza, aut,:,ra 
Wlerth nad Sekwaną", choc też 

~. Radomy~lu 51<: urodził tu naj-
mlodosze lata sP<:<lzlł, nie W&pOml
n'Ją z tak~ ~tym~, Jak te<gn 
plervt!lego pols-kiego murarza n::MI 
murarze - Krajewsklego. Co s:ę 

ni, a jak na wy~zczerbionym z 
jednej strony półmisku. Niewy 
szczerbiony brzeg tego półmis
ka stanowi wysoki oiaszczysty 
brzeg Sanu, zarośnięty p05krę 
canymi od podmuchów wiatru, 
chudymi drzewinamI. Wystar
czy rzucić nawet od niechce
nia okiem, by zobacz:yć par
terowe murowane domki z 
oknami w kwiatach, które 
majstrowie z Radomyśla budo 
Ą!al! za złotówki stanowiące 
wynagrodzenie za ich murar
skie umiejętnośd I fachowe 

11 się z rozmowy,bo gpie,Hylo Im , ~ 
do go!rpOdy "na Jed-nego" dla ro7.
grzewkl (a zimno wtedy było Jak 
wszyscy dlab::) .. do biur GS po 
kwitek na nawozy utuczn .. lu~ 

wr .. ""cle po pr;'"tu dO domu. 

W tej rozmowie padlo zda
nie ciężkie jak kamień: 

Nasze miasto (tu nigdy 
nikt Radomyśla nie określi 
inną nazwą jak miasto) tO 

miasto starych ludzi. Wymie
r&jące miasto .•• 

I Ulraz żebym nie miał naj
mniejszej nawet wą tpliwo!;Ci 
posłużono się liczbami jako, 
że one ponoć najlepiej obra
zują stan faktyczny: 

Str. !I 

- Przed WOjną według pro
\~rizorycznych .obliczeń m iesz
kało w samym Radomysiu 
okoł<, 2.000 ludzi. 31 grudnia 
1958 r. w gromadzie Radomyśl 
nad Sanem, (bo tak brzmi ofi
cjalna je i nazwa), która prócz 
mlastec7.ka ohejmuje jeszcze 
wsie: Żabno i Nowiny miesz
kało 2.052 osoby, w tym w sa
mym Radomyślu około 900 o-: 
s6b. 31 grudnia 1959 r. w tej 
grąmadzie mieszkało już tylko 

6 
Te tajemnicze .. ro~linll" będq dwietlaly jedną z autostrad na południu Francjl., 

Jerzy Sienkiewicz Pejzaż z Radom1/śla 

.................. " ................. 11 •••• 

ZA PÓŹNO ... 
teresować się prude wu:yst
kim IW większym jak dotych
czas stopniu Inspektoraty Fań 
&twoweJ Inspt'!kcji Handlowej. 

Poza tym należdloby tutaj 
widzi!!/: dUle mozJiwo6cl pra.
cy spoJecznych komit~t6w do 
WOlIki z alkoholizmem, któ
rych rola nie powinna sit: 0-

gra.nicUlć tylko do akCJI pro
~iI.ndowej. 
Już od chwili wejścia w 

1956 r. poprzedniej usL.wy 
o zwalczaniu alkoholizmu 
Sprawy tego rodzaju prz~staly 
by/: wewn~trzno-rooŁinnymt. 
przy i6tnieniu których po~ 
~rZlednie odpCYWif'dnie władze 
nie chciały zbyt rygorystycz
nl~ Interweniować. 

W'Mo na marginesie wspo
Il'lniee, te za powyższy czyn 
Przewidziana jest kara do li 
lat wi~zienia. 
Dziś sytuacja w ~j dzle

filinie zmieniła sit: zurpf'łnie, 
• że ta'k jest, j<ilko dowód mo
le posłużyć jEdna ze spraw 
I4go rodzaju, która Oitatnio 
tn.lazla sie na wokJondzle 
S_du Powiatowego w Rzuzo
Wie: 

J. P. urodzony w 1934 r. 
bYł od kilku lat żonaty z ko
bietot o 3 la ta' od ni~go m!od~ 
!Z~. Z małż~ ństwa tego było 
QWoje dzieci w wirku 31/t I 
2t

/ t lat. Odką.cl .. pan małto
:lek" zaczął "zaglądać" do 
kieliszka, pożycie małżeńskie 
Układało się źle. Z powodu 
llad-używania alkoholu został 
Zwolniony z pracy ze Spo
łeczl'le,:o Przeds. Bu<lowlane
go w Rzeszowie, gdzie prioeO
Wał jako kieTowca. W mi~~ 

dzyczasie popa"<lł w kolizjt: z 
prawIOm i z tego powodu po 
uprawomocn ie n lU się wyroku 
przez okres kilku miE~ięcy 
przebywał w wi~zi€'ni\l, Po 
wyjściu z wi!;zi<-nia w dal
szym ciągu pil. Kierly wracał 
w późnych godzin~('h do do
mu, nie tylko obrzucał żonę 
wuliarnyml słowami, ale bil 
i znęcał sie nad maloletnimi 
dzi~tmi. Ponieważ i tutaj 
przebrala 5i{j miarka, M)rawa 
trafiła do organów MO, które 
pod nadzorfm Prokuratury 
przeprowadzlly dochodzenie. 
Doniesi~nie wpłyneło w pai.-
dziM"nlku 1959 r. a jut w li15-
topadzie 1959 r. przeciwko 
nl~mu wpłynął do Sądu akt 
oskarżenia. W dniu 19 stycz
nia br. od'była sit: w tej spra
wie rozprawii sądowa. Sąd 
ogłosił wyrok, W którym ska
zał ob, J. P. za zarzucony mu 
czyn na karę 7 miesięcy wie
zienia bezwzględnego, 

W tej chwili wyrok jest pra 
womocny. Aby obecnie wzmo 
żona walka z alkoholizmem 
dała lepsze wyniki, do tej ak
cji musi sie: włączyć całe 
zdrowo myśl'lce społeczeń-
,two, .popru;z nawiązanie 

wlt:kszej wspól'pra-cy z orga
nam! MO I Inspektorami PIH 
l Spo~znyml Komitetami 
Walki z Alkoholizmem. 

Przez zastosowanie wsz)'6-
tkkh óostt:pnych środ'ków 
~powoduje się, że przepisy 
ustawy nabiora żywej treści 

a walkIl z a>lkoholizmem da 
lepsze rezultaty. 

Dlp' Antoni Rędalnlak 

.. clals~J~. jak się zatem łatwo domyśleć, są to po prostu latarnie. Fot - CAF 
----
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... WY3tępowali ubiegłego ro
ku w imprezie finałowe;, kO'łt
kursu zespołów muzyki ta
necznej o "Złoty. czynel", u
flmdowany ptzez "N owj]J. II 
RU'szow~kie", rO?!JJcśnię rze
szowską Polski"'!lo Raditt '" t 
Wy.d.ział Kultury WRN. Otrzy
mali naj~cej braw. Publi<::!
ność zgotowała im długo nie 
milknqcq owację. A ;~dnak. 
nie zdobyli zaszczytne; nf4lra~ . 
dy. Występowali bowiem poza. 
JwnklLrsem ze względu na .•• 
młody wiek. Chodzi oc.!)jwlś

cle o rewelacyjny ze"pól mu
zVki jazzowej z Sanoka; 01'

kiestrr: M HD, której założy
cielem jest na Itczyóel miej
scowego Ogniska Mu.zyczne
go - Kazimierz Fledeft, 11 
kierownikiem jego syn, 16-1et
ni Wojtek. ZesTJ"ł, popularnie 
zwan.y zespołem Wojtka Fie
deni,., Jest roumiet .,oczki~m w 
głowie" Zarządu Okręgu 
Zwiqzku Zall'odowego Praco
wników Handlu i Pr:emus/u 
Gastrorwmicznego, Wi .. k ar
tystów zespołu waha się w 
granicach od 13 do 17 lat, a 
pomy,~'eć, że z chwilq :!orga
nlzownnia orkt!'stry do/na 
granica wi!'ku była grnbo niż-
3za. 

W jaki spo"ób ze3pól po
wstał? By/o to w 19'>4 r. Dy
rekcja MHD w SanokI( prze
znaczllła petnl.e kwot1l rta 

• uhrol'ly 
JaZlU~. 

dużu zapał do pracy I ni!'wqt
pilU_'e zda !10.5C1. Instrumenty 
z0stałv przez nich opanowane 
do tego "topnla, że profesor 
Knzim!erz Fiedeft zdecydował 
się w końcu rozpo<:zqć dwa 
htv.:iejsze ulwary jazzowe i 
ciać do nauczenia się po8ZCU-

"m'.LZyków" pTZJ/Jętll ::0.1/0/ o
wacyjni!'. No bo WJlobr(l~mll 
60bte; 13-letni WÓweULS Woj· 
tek Fled.ł!ft WJlgrllwa nn sakso
fonie solówki, jer/o rówidnik 
Nusiek Rudli dmucha w trqb
kę niby ogniomi$trz Smirt'1-
na z WIeży Mariackiej w Kra 
kowie, kontrabas je3t o wie' ~ 
tciękulI od Jacka D'rlLŹkif'lvi
eza, a 1tajm/od8.ugo Adas;:r 
Dziambę' prawie nie widać 
,poza alt-saksofol1u. 

Ten pierwszy WlIstęp pub
liczny z miejsca ugrunfowl/je 
popularno~ć młodych "jazzma
nÓw", WSZlISClI koledzll ch~ą 
Iść w i.ch stady. Do profesom 
FI~dl!ni<t zg/alW się wie/IL 
knndlldatów. Dyrek.cja ,V1HD 
otacza zeSpól troskl~wq OPI€-

Zespół Wojtka Fteden!a 

ką; kupuje instrumenty, fi.
nansuje dzia/.alność zespołu ... 
A młodzi enl uzjaści muzl/ki 
jazzowej daleJ ćwiczq. uczą 
sU;, poznają nIlty, opanowują 
instrumenty. Koncert nastę~ 

Pll}E' po koncercie. 50-tym pu
bliczn.ym koncertem zespoŁu. 
Jest właśnie występ na impre
zie finałowej konkursu o "Zło 
ty czynel" w maju 1959 r. 1D 
slłli ki1ta "Swit" w ,f?zeszowip., 

Do dziś Z('l'pół Wojtka Fil!
denia Jest w Sanoku bardM 
popul.arny. Często występuje 
na wszelkiego rodzaju im
pre=h, uroczystośetach, ::a
ba;wach szkolnych. Z każdym 
rokiem wzrasta wiek wyko
nawców i niewqtpltlvie WZ1'(!.
sra również poziom wykOltl/W4 
nych przez zespól utwarów. 
Po za W!} ze) 1.L' JI mienion.ymi 
v'Jlknnnw cH mi lI' skład or-
ki estry W CJ j tk o Fi edenw weno 
G7q jeszcze: WIJ) tek Rybtcki 
- j ur/cplnn, Wa l clek WojctcJd 
- )Jerk 1(8)(1, Zb 11S :ek Stefait~ 
ski - gItara , M,,~czysłaID 

Być - akordeon. Ntektórzy 
g roją na d1!'och ll lb trzecn in
s ~runl P l1 t (lC", Prrlll ' IC wszl/~ 
.~q ILc:niront UC('llm OQolne
fJO. U c zą S I': (/,)hr : c. giyż Z!11 
noto IV sz!.;o/e nldnmntycznie 
pownrl'Jje sJ.:rd/rn/e z zespo
IIJ rin chlm/, noc/r()hienla M
lrglo.id w na lice. Jak tak M
I ej piJ jdzie, to n i e .viadómo 
C2J! mlod!' mlu' IJr Y jazzotDł. Z 
Sanoka ni e ,Hanq Się rewe
lacjq w skati krnjowej. W 
każ11tH ralie )lt'! teraz u"Pół 
I\1T-lD z Sannko p0d iderow
ni.ctwem lli-/ C' lnif'qo WnjtJClJ. 
Fier!pnia ,il'sl l1<tjm/rlds:'lIm !<!
spolem joz zOIC!Jm w Po1.~f', 
OCll!l1ii.~cie biorqc pod uuxtgę 
wiek wykonnllxow - chc!a
loby się rzec: juniorów jazzul 

J. WOZNIAK 

dzialalność kulturalnq. Nie gólnym in.strumentali,.,tom. 1 
chd-ano wówczas dublować tak się żaczę!o! W czas!e czę
d.zialal!1osci domu kultury. Po .t1/cn prób ze,pół zaczqł ,i!: 
stawiono natomiast na mło- .z: sobq zgrl/wać, 8ll!fowae 
dZież; dzieci pracowników. Za- pouczególne faZ1J mUllłcme. 
częło się ocz1/wiście od pod- czyścić tOI1.1/ wvdobllwane z 
staw. Przyszli kandydaci. nn trudnIIch do opa1LOwaa.i.d I>t
muzyków rozpoczęli naukę grll IJtrumentów. Po opracowaniu 
na instrumentach. Jeden UCZ1lł pięciu utworów ID 1957 r. u
się na fortepianie, drugi nit spół jazzowy Wojtka Fi~d~nirt 
kO'lttrabCL3ie, jesllCze inni nit wy"tqpił po raz pierw.!Z1/ ".4 
saksofonie, trąbce, perku,ji, ak4demii szkolnej, R.zecz lro
akordeonie". WSZlISClI mleti.:umi<Ua - tD'I/8tęp m.bodllclt 

Nusiek RudV gra na trqbCI! 
Foto: Jerzy Jawcza7C 
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PRZYSZLI PLASTY,CY 

2 

W Liceach Sztuk i Technik 
Plastycznych kształcą się mło
de talenty pod troskliwą upie
k~ plastyków-pedagogów. Mlo 
dileź, z natury swej tak bar
dzo chłonna i wrażliwa, rea
łuJe żywo na uka~ywane jej 
latotne wartości sztukI. Wkra
cza z zachwytem w zaczaro
wi.ny krą.g barw i kształtów. 
Uzdolnienia kształcącej sl«: w 
llceach młod'Zieży bywają bar
dzo różne, totd nil' wszyscy 
koticzący tego typu szkoły, 
kentynuuJą plast~-C7ne studia. 
Jeszcze raz rozburlowan~ wra
illwo3ć plastyczn.a, uła twia ro 
2umienh' I reagowanie na 

Prz~baczenie - oto czego tr !.e-
b*-1 8.l~ uczyć. iabisyńs~;~) 
Być wielkością przyjemnie. al-

I trudno. (murlyń"kle) 
OkUje przemijają Jak chmura. 

:arab9ktoll!) 
Bywaj gościu u mnie. kl~1y 

~łno w gum!'!ie. (staropo\sk!~) 
OIlu miód nie 9ma'c ie_ 

(a~i~vri9ki(') 
Szczeka bez~:lnie. ja:.c 'pies lJ 

IlOniowego l«dko. (:n.3!rt )sli:i€,1 
Nieslc/.~~-('i2 cLIowieka i)o::hodt:l 

od. je;:zysa. (d:'(ł~)s:,ip) 
Kto chce r)f'z:v j rIc' go~C'i. te;, 

nl~ch łyd/jell posC' i. 
. • (-;;, Cł!"Op0lsk i~) 

~e;unYŚlne usta otwierają >tę 
be% klucza. (tueeckie) 

W obcym mieście słoń bywa n-
j~e@>l'n. (murzyns!, :~) 
Głup! Sprtedilje topór la i,I<:_ 

• osła za :>górek. (pf>rllj,<,":) 
Dobre słowo otwiera zela ,ce 

wrota. ftl..lrel:~!~) 

Kopnięty ple, nie wyje tak. Jak 
jero secce. (abi.yns""~1 

Co Język naplecie. r<;ce nie r"l-
wI"tĄ. (murzyńskie) 

Gdtie Jest kobiet za WIele. ,aen 
kApusta się przy,!>ala. (abisynsk i': 

to.twi"J pilnować cołego st.d" Da 
wOłów. ~iż Jedn"j ,."ło~"j d.i"·N
cZylly. (maIRJskie) 

Kozy nie bierze się da :".'o_·e-· n 
Eb~a. (perskl"l 
Każdy łowi rybę do swego ;";:(1-

.za.. (mur zyńs'<lo) 

-l 
1 

Zajęcia pozalekcyj'lU! w PaTi
stwowym Liceum Technik PlCl. 
stycznych w Sędziszowie. 

( Szkicowanie) 

2 

Wystawa prac uczntow Pań 
~twowego Liceum Sztuk Plas
tycznych w Jaroslawiu, 

Ekspozycja 

3 

Praca ucznia PaTistwowego Li 
ceum Technik Plastycznych w 

Sędziszowie. 

<I 

Państw. Liceum T~chnik Pla 
stycznych w Sędziszowie. 

Kompozycja malarska 
Silacz 

sprawy sztuki. Nabyte umle- sunek, malarstwo, rzeiba. Mło 
.iętnoścl i wiedza pozwa.lają dzież uczy sit: wiązać rozum
na wlkonywanie zawodów, nie artystyomą form~ z kon
związanych :I różnymi forma- strukcJl\.1 utylitarnym prze

"mI d"llałalnoścl plastyc%ncj. znaczeniem przedmiotu. Li
LI~um Technik Plastycznych ceum w Sędziswwle stwarza 
w S«:dziszowie Młp. kształci speeyflcznl\ atmosferę, która 
tl'chnlków-plastyków. Istnieją emanuje n,a młodzież SpGU Id 
tu sPl'cja.\i7Ałcje: metalopJasty- szkoły. Pow słało tu "kółko 
ka, dziewiarstwo, koronkar- plastyczne", które skupia naj
stwo, haft. Istotną podbudową młodszych wielbicieli sztuk 
do prac warsztatowych jest ry plastycznych, 

IEKNO ZIEMI 
NA~5ZE(7 

• 

POJmiJ m/oda żonę. ale jeze!1 , 
teło nie uczynIsz, kup sobie ele
pl~ futro. (tuceckle) 

Wybieraj w życiU drogę słonia. 
• tU@> !$rogę hieny. (murzyńsk;el 
Uśmiech jest latarnia piękneg'1 

czynu. (per,;kle) 
Nie karmi sję krowy mlgda!o-

Biecz - wieża ratuszowa 
Foto: Zdz. Jankowski 

'Wym .plackiem. (perski,; 
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TADEUSZ RYZNER-~
gazyniu stacji PKP W Żu
rawicy pow. Przemyśl. Zna.ny 
w rodzinnej wiosce i sąsied
nim mieście powiatowym -
PrzemySlu. jako doskonały 
aktOtr i r€eytator, bez reszty 
oddBny sprawom teatru. Ozna 
(,za się świetnym głosem i 
zdrowym, trz€Źwym humo
rem. Nikt go nigdy recytacji 
nie uczył, a jednak ... A jed
nak Tadeusz Ryzner w 1955 
roku został laureatem Ogól~ 
nopalskiego Konkursu Recy
tatorów. W korikursie recy
tował fragment powieśd Wan 
dy Wasilewskiej i dłuższy 

~r8,!nTlent "Pana Tadeusza" -
N.. Mickiewicza. Jurorzy, po 
wykonaniu deklamacji obo
wiązkowych zapytali czy nie 
zechciałby jeszcze coś zarecyto 
wać. Tad~~z Ryzner wygłosi! 
całego "Ojca zadżumionych" 
- Słowackie~. Deeyzia była 
!ednomyślna piE!'l'Wsze 
miejsce w kraj'll. 

Od tego czasu młody kol@
jarz z 2urawi~y bierze urlział 
we wszystkich ~ntralnyC'h ~II 
min~cj?ch kon'kursów recyta
tor~kich_ Każdego roku znaj
duje ~iG w czołówce krajowej, 
o~rz''1'l1:uje dyplomy I wyróż
nienia. 

W pracy zawodowej znany 
jest jako nadzwyczaj (jbowiąz 
kowy I pilny pracownik. Po
:nlmo nawału zajęć na PKP 
nie rozstaje się ze sceną. Jest 
fil::1H'm zespolu teatralnego 
:m. St. Wyspi::1ńskiego w Zura 
wicy <,raz jerlnym ż czoło~ 
wvch odtwr\rców r6l w zespole 
.. Kolejarza" w Przemyślu. 

Tadeusz Ryzner prócz r~cy
t.acji wierszy poważnyC'h spec 
jalizuje się również w utwo
rilch typo\VO estradowych, raz 
rywkowyC'.h i satyrycznych_ Na 
de wszystko uwielbia wi~rsu 
Mariana Zału~kiego. Doskona 

le zresztą potrafi n.aślad 
~tyl wygłaszania um-. 
ptzez tego autora. Jest . 
Jany w każdym towarz\' 
wie. Ch~tnie, przy każdej ~: 
zji, wygla.sza wiersze, ba":i 
łe towarzystW'Q : ,,",caLe nie 
iE! się prosić O Występ. Zra 
pamięć prawi€wszystkie l. 

dane drukiem wiersze Za(' 
ki~gó, toteż słuchacze m 
przebierać do woli w r"pe~t 
rze te·go świetńego autor a. 
i wykonawcy. 

Cóż j€szcze ... ? T2Jdeusz R 
ner je.st t~ż zapalonym \" Ej 

rUm i każdą wolną chw i l ę 

pracy zawodowej i am-ator 
kiej w teatrze gpę.dza nad 
dą. Ma dwoje dz;ecl no i ocz, 
wiscie ~łżonkę, która du 
n.a jest ze swego męża i er. 
tnie chodzi na ka"ŻJdy jego w 
stęp pwbliczny. 

-... ~! •• !~ ...................................... _ .. _~.~.,",,,,,,,,,,, 

MIAS'TECIKO NA DŁONI 
2.030 os66. Sam Radomyśl w 
tym dniu zamieszkiwało ledwo 
770 mieszkańców, a I to ofic
j:olne miejsce zamieszkania 
wielu z nich trzeba traktować 
z wielką rezerwą - niejeden 
mieszkaniec to miasteczko 
traktUje przeciei jako swego 
rodzaju "sypialnię". Nocą sa
mochody przywożą murar~y 
do Radomyśla z placów bu
dów w Stakwej Woli, Tarno
brzegu itp_. ~ rano jeszcze po 
ciemku zabierają ich z PQwro
tern. I ci ludzie przede wszy
stkim odpływają systematycz
nie z Radomyśla. Bo po cóż 
mają się męczyć co dzień z 
dojazdem? ... 

- Proszę pana mówiła 
to dziewczyf'c. mloda, ładna, 
z ukończoną szkolą średnią, 
za trudniona na stanowisku, z 
którego doc'lody akurat s-tar
czyły jej na zakupien,ie po
trzebnych każdej kobiecie fa
tałaszków-gdybym mogla i ja 
dziś bym stąd uciekła. Byle 
gdzie, ale byle dalej od tego 
umierającego miasteczka. Tu 
po skończonych studiach nikt 
nie wraca, -"Ilbo raczej wraca 
tylko te.n, kt6ry musi np. 
nauczyciel lub człowiek bez; 
określonego zawodu. tak jak 
ja_ Ci. którzy __ l;ię wykształ

cili np. lekarze, prawnicy, fa:-
maceuci, architekci un,ikaj" 
Radomyśla jak zapowietrzo
nego. To jest niestety praw
da - ani lekarz medycyny, 
ani lekarz weterynarii, ani 
farmaceuta, którzy obsadziLi 
tu poszczególne placówki, nie 
wychowali się w Radomyś
lu, a przybyli zza Sanu. 

Nie dziwię się; że młodtie'Ż 
stąd ucieka. Tu nie ma nic du 

I 
roboty, literalnie nic. Nie ma 
r.ajmniejszego nawet zakładu 
pracy, jeśli nie liczyć GS i 
GRN. Nie ma śwletlky, kina, 
zespołu artystycznego, koła 
ZMW. Jest za to gospo(la sp6ł
dzielcza na rynku, na dużym 
rynku - poprawiła się - bo 
jest I mały rynek o parę kro
ków dalej. która z tej racji, 
~e murarzom się teraz nielle 
dzieje prosperuje mimo swej 
całej szpetoty nad wyraz zna
komicia. 

Tyle moja interlokutorka. 
Reporter nie zawsze musi 
wierzyć ludziom w całej ro~

ciągłOŚCi. Tym razem jednak w 
Informacjach tych nie było ani 
krzty przesady. W ciągu 11 
miesięcy 1959 r. sklepy G~· z 
Radomyśla sprzedaly wódek 
za okrąglutką sumę 2,5 mln 
zł (!), w samym zaś miastecz
ku za 700 tys. zJ. Gros z tych 
obrotów przypada na gosp::>
dę, w tej chwili "kulturalne" 
CE'ntrum Radomyśla (niestety, 
tak!). Nawet ostatni w m:"
steczku bal karnawałowy od
bywał się nie gdzie indziej, a 
w jej "apartamentach". 

* * * 
W takim dniu, jak ten. w któ

rym mi przy!!'zło złotyc Vltzyt.c: 
miMz:kancom Radomysia. na'",'~~ 
psa ponoć nie wypędza się na 
pole. Wasz reporter jed-nak. że
by nie urazić gOŚCinnych gogp<J
darzy, kryjąc tak samo jal< 1"
ni tw .. rz w kołnierzu .))I'>:ed 
wściekle kąsającym wiatrem wl~ 
j~cym gdzie. z oamych tl'ze-wl 
Sanu, musiał l!Wie-dzić po kolei 
wszYI'tkle godne uwagi ob!~kty 
w ty.m miasteczku. Niewiele t .. to 
było, ale były. . 

Do dziś nie jestem pewien, eo 
mnie tak sceptycznie usposabiałO 
do "łÓW mojego cicerone 'PO bu
dującym się Wiejskim Do
mu Kultu.ry - lodowaty wla,r. 
.Pl zenlkllwe zimno, czy też obie 
te "plagi" razem? W każdym 
lJą<1ż razie na każdą rację prze
\vodnika jakiś zły diabolik pod5U
wat mi natychmiast uzasadniony 
kontrargume!'!t. 

Przewodnik np. opowiadal; 
- To będzie wspaniały o

biekt. Kosztorys przewiduje, 
że na jego budowę wyłoży się 
blisko 3 mln zł. Za to miesz
kańcy Radomyśla uzyskają N 

swoim WDK salę kinowo-te
a tralną, świetlicę, pomieszcze
nie dla biblioteki, lokal dl'ł 
Prezydium GRN ... 

A "mój" diablik na to: 
- Uzyskają, tylko kto to 

wszystko będzie potem użytko 
wał, jeśli ludność z miasteCz
ka będzie odpływała w takim 
tempie jak w tej chwilI. 
Nie lepiej by to było za te 

3 mln zł wybudować jakiś 
zakład produkcyjny, w któ
rym mieszkańcy Radomyśla. 
albo przynajmniej ich zen
ska polowa, znależliby zajęci'!, 
a dopiero potem wziąć się do 
budowy kina, świetlicy itp. 

Przewodnik ciągnął dale) 
- . To wszystko, co do:, 

wybudowano, powstało cz~ 
nem społecznym. I choć kosz 
tuje ta budowa już ponad 30 
tys. zł, państwo nie włożyło 
r.aszą inwestycję ani grosza .. 

Diablik kontrargumentoW )' 

- Akurat czynem spolec 
nym, Dał kto na tę budo'\ 
w Radomyślu choć złamanE, 
szeląga? Sprzedaje się las g~ 
madzki I y. tego komitet bud 
wy ma pieniądze na kon': 
nuowanie robót przy wznosze 
niu WDK .. , 

Przewodnik chwalił solid:) 
robotę.. majstrćw z Radomyś,l 

- Te mury WYbUdO\\}"1 
najlepsi murarze z nasz'_: 
miasteczka. Też w czynie s;: 
łe;czllym ... 

Diablik aż zachichotał: 
- Hi, hi, hi! A' to d cz:~ 

społeczny, jak po 150 zł ' 
dniówkę brali. Takiego cz:-~· 

jak Polska długa I szeroka :e 
szcze nie widziałem ... 

Byłby pewnie ,,mój" diab::, 
z przewodnikiem ~ dyspu:~ 
prowad~ bez końca, gdyJ:: 
nie to, że rychło opowiad " 
nie bylo o czym, zaś na ~ 
przed nocą ~pieszno bylo o' 
Rzeszowa. Smignęliśmy sam ." 
chodem przez rynek, na kc,' 
rym zgarbione szkapy z r oZ
wichrzonymi przez wiatr gr::' 
wami derpliwie oczekiwaii 
na swoich właścicieli za!o
twiających w miasteczku sw ;' 
je codzienne i niecodzienn, 
interesy; długo czekaliśmy 03 

przewoźnika, który prome:T. 
przeprawiał przez wezbra:1:' 
tego dnia San ludzi i chło;;
skie furmanki; na drugi~, 
brzegu wrt.szci~ ledwo ud.) ·' 
nam się wyminąć na wąskie: 
drożynie samochód należąc:" 
do RPZB. Przywiózł na "no;:
leg" do Radomyśla trzydzie
stk~ murarzy z tarnobrzeskic~ 
placów budewy, czyli jak :J 
mówią z "siarki" ... -

Gdzie ci ludzie będą miesz
kać jutro? - Oto pytanie, na 
które nieła two mi dziś da;'; 
odpowiedź. 

S. ADAMSKI 
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Poza tym mając od pana jakąś przepustkę, coś w tym 
rodzaju, taki papierek, porusZ<lłbym się swobodnie w 
terenie, co niestety dl a- cywila nie jest na tych obsza
rach proste ... O te ułatwienia pozwalam sobie uprzej
mie pana prosić. Naturalnie, niczego za darmo nie- chcę! 
My, Polacy, .. - z uwagą patrzył JerZE'mu w twarz. 

Cis7-ewski nie był nawet oburzony. Kombinatorów 
w rodzaju Charkiewicza ;;-rzyje7.dżiłło tu sporo. Wy
kor~styv,,'ali sy·tuację. Typ, którego mial pr.~ed sooo, 
zjawił się jedna'k z listem polecającym Barbary. To 
tylko ubod.ło CisZfwskiego. 

- Panie me<:en;>sie. jak nazywają się takie trans
Ilkcj.e według Htery prawa? - zapytał z uśmied1em 
Charkiewicza. 
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mąeji nigdy nie zawadzi" - pomyślał, gdy znalazł 
się sam. 

Kapitan Matula Jiedział naprzeciw zabarykadowa
nego potężnym biurkiem pOdpuckowni'ka Tomaszeow
skiego, który od dobrych kilku minut z u,Jorem wpa
trywał .sIę w wiszący na przeclwle~lej ścianie portret 
c6r.ki notariusza. W pokoju panowała krępująca cisza. 
Obie mocno owłosione dłonLe dowódcy pullku ~
czywały na płask na pr~niesionych prze,z Matulę za
pisanych a,I'kuszach papieru. Tomaszewski ledwie ra
czył rzucić na elaborat okiem. Jego u.sta wykrzywił 
lekki. nic dobrego nie wróżący uśmieszek. 

Kapitan ka,srzlnął. podpułkownik weS'tch~ął ciężko. 
ale nie przEstawilł się uśmiechaĆ. Wyrażnie napawał 
się skrępowaniem Matuli. Przerwał milczenie w mo
mencie, ki.e-dy zniecie-rpliJwienle kapitana doszło d{) 
zenitu. 

. - Paóski 'Pom~-~st<, znów genialny; obywatelu 
kapitanie'Matula -~R9,1!V"iedział. - Tym raZEm prze
siecu -pa·n sam~go~~~~"1E>, '_ 

- Qbywatel pułkownik ironizuje, a SlPI"awa jest 
powaina. 

- Błagam, niech mi pan wybaczy, obywatelu kapi
tanie! Nie moja wina. że mam taki ton. Jestem za 
stary, aby pokonać ten fatalny na,wyJI:... Do rzeczy 
,jednaki Czy istotnie sądzi pan, - wskazał ręką na 
roz.postarte pa'Pi€n' - że powinienem zażądać usu
nięcia z pUfku tych ofi·cerów - przestał się uśmie
chać. Jego jasne ocZ\" świdrowały Matulę, zdawały się 
prZEnikać go na wskroś. 
. - BEzwarunkowo' - energi<:znie stwierdził kapi
tan. - Będąc w walkach z bandami UPA i WIN tlie 
możemy mieć w naszych szeregach ludzi, którzy kie
d)"Ś służyli w AK, przybyli z Zachodu lub są Ukraiń
cami. - Ton głosu Matuli był su<:hy. rZECZOWy. 

- Ale oni ślę dOOikc'flale spisvwali na frol1<:ie -
opon ov,,'a ł podrPu~kownik. Taki WiE'rzbic'k:i na przy
kład ... Nigdy nie przY'Puszczalern nawet. że jest Ukraiń-
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- Choca)" Ue, 'jJrawy Ropienki. 
- Obywatel pułkownik nie powie-dział mi nic o M-

krecie w kwestii ORMO. Obawiam si~, że po to, aby 
mnie skompromitować i ośmlenyć. 

- Ma pan spaczony sp0!!6b myślenia, drogi kapi
tanie. Wtedy nic o tym dekrecie nie w~działem. Myśl 
wydawała mi się słuszna. Nie powinniśmy się bać lu- _ 
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- Alei, panie kapitaniel 
- Mój dowódca - mów:ił spokojnk! Cis ze'W'Sk i _ 

zamY'ka spekulantów w piwnicy willi notari'usza. Nie
stety, nie m-amy tu baroziej komfortowego Irryminilłu. 
BYłoby mi niezmiernie przykro. gdyby tak bliski zna
jomy Basi. jak pan, zawę-drował do tej piwnicy. Nie 
miałbym wtedy żadnej możliwości inŁerweniowanid. 

- Nazywa mnie pan spe<kulanf.€m?! - oburzył się 
,,me-cenas ". 

- Ra·dzifuym panu opuścić jak na jst:ybciej te stro
ny .. Dalszy pański pobyt tutaj może się obz::ć b~r
dzo niezdrowy. Istnieją dość uzasildnione podejrzenia, 
że różni ludzie, zajmujący się tą formą ha,ndlu o ja
kiej pan przed chwi,lą mówił. zaopatrują również ban
dy dostarczając Im le1karstw, staTych mundurów. na
wet broni. W zamia'n za to otrzymują zrabowane 
u chlopów bydło. Dlatego też tacy "hilndlowcy" do
stają sl~ do piwnicy, o której wspomniałem. 

- Obraża mnie pan. kapiŁanie! 
- Czy pan ~enas je<;t skłonny wyjechać stąd mo-

tlIwie szybko? ByN:lym prawdziwie wstrzą,śnięty, gdy
bym musiał wyciągnąć konsekwencje z tego, co mi 
pa.n powiedztał o swoich zamiarach ... 

. '"Staclk:o Ikawek krążyło z hałasem wokoło wleoźy 
kościoła. Ciszew~i z ostenta<:yj.nym za in te1"€ sowa
niem patrzył na ptasi sejmi;k, Nie było mu wesoło na 
duszy. Oczami wyobraźni widział Ch-arkiewicza, pow
tarzającego ich rozmowę Zofii i Barbarze. Wiedział, 
te odprawa. jaką d8ł "meoenasowi", nie spotka si~ 
z aprobatą obu kobiM. Trudno. Wszystko sprzY'się-gło 
I!i~ widocznie na pogłębienie rozdźwięku między nim 
a Bal"barą. "Mecl'n3iS" coś mówił, ale jego s~owa nie 
dochodziły juź do Ciszewskif'go. Sposj,rU'gł własnie 
pCl>Óporucznika Dasze\V'l<-kiego. pedzacego konno J)E'łnym 
~alopem w kierunku Stę7nicy. Podporucznik odbywał 
codziennie takie przejażdi.ki. Oddalał się przy tym na 
znaczną odlEgłOŚĆ od Baligrodu. nie zważaja<: na ry
zyko wpadnięcia w ręce bandytów ... Ten Daszew9k! 
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oem. Z~tą, co to ma do rzeczy. u licha! Chłopak 
ma .. Virtuti" I Krzyż Wal~znych, był dwa razy ran
ny. Pełni tu służbę z całym oddaniem. Niech się pan 
Z3'!itanowi, obywatelu kGpitanie! Lewicki tei Ukral
ni«: ~ług pań~kiej li-sty. To Świetny ofice-r. Nie wi
dz~ powodu ... Z pań.Slki~ zestawienia wynika, że 

m.amy <kilku Ukraińców w pulku. No i co z tego? 
Nie walcz)"my tu przeciEŻ z Ukraińca,mi, lecz z ban
dytami, kapilani~. Ja to przynajmniej tak rozumiem . 
W bandacll UPA jest - wszystk1e dane zwiadOWCZA! 
na to wskazują- spory procent lu.dzi naj.rozmaitszych 
narod,owośd. Co mają bandy wspólnego z narodem 
ula"2ińs:kim? Nie wolno nam przEnosić nacjonalisty
cznej demagogii bandziorów na teren WOjska ... Było 
by to naszym największym błędem. Kilku innych ofi
cerów chce pan usunąć, bo należeli ao AK, kapitana 

- 293-

~i. Większość z nich j~5t na pewno z: namI. Dlatego 
sądziłem, że można dać broń rdbotni'kom z Ropienki. 

- Czy moglibyśmy wrócić do sprawy tych oolee
rów? - przerwał Matula. 

- Oczywiście. Za,pew:1iam pana, obywatelu ka'l'l
tanie, Że nie wyślę ż.adne.go wnioellru o U9U1'lię>Cie z pul .. 
ku Ukraińców, 2ydów i lud~ z AK czy z Zachodu. 

- ApelUję do obywatela pubkownika w Imię cruj-
n ości. 

- Zle pan rozumie to pojęcLe. 
- Mam srwoje kryteria. 
TC1ITl.a6~5ki z~ąt Wstał, obciągnął bQuzę mun

duro i 6trącił jalkiś niewidoczny pyłek z rękawa. Po
tem ujął delikatnie w dwa pa'lee wnioski ka<pita-na 
MMluli i trzymał je przed sobą w taki sposób, jaJt by 
się bał zabrudzić. 

- Zgodnie z regu1arnLnem powinien pan wstać, 
obywatelu kapita·nie - powiedział - kiedy czyni to 
ofice'r' starszy od pana stopniem. 

- Matula poczerwieniał i wstał. 
- Jak to ladnLe, że pan ma dzisiaj zapięty kołnierz I 

- kpił Tomaszewski. - Widać Murka nie idzie w las. 
Powoli doszlifuje się pan, ka,pita.nie ... Proszę teraz po
sru-chać. co panu powiem., - Spojrzał na papiery. Mó
wI/ spokojnie, ze wzrokiem twardo wbitym w twarz 
stojącego prz«I nim oficer~: 

- Niech się pan to stilra dobrze zapamiętać. oby
watelu kapitane. PókI j.a tym pułkiem dov,,'odzę, 
nljdy I"ego rodzaju wnioski nie zo'Staną wysrłH-ne. 
Nigdy I Nie pójdę na nacjonalistyczne czy innego ro
dzajou dyskryminacje. - Prze-darł papiery Matuli na 
cztery <,zęki, złożył je uwatnie i jeszcu raz przedarŁ 
- To śwIństwo ni~ zasługuje na inM traktowanie. 
Powinienem je wyrruclć do kosza, ale w Imię czuj
ności odd6ję te conf€tti panu dla spalenia !ch 
w swoim pIecu. Ktoś. kto by te wnioski ze str~pk6w 
odcyfrował, mógłby pana jeszcze zawstydzić, Ma,tula. 

str. T 
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nawarzy kiedyś piwa s<jble i nam ... W ogóle dlacze
go on tark zajeżdża konia?" - pomyślał w nagłym 
przypływie irytaCji Jerzy. ChaI'kiEwicz przerwał swój 
monolog, spostrzegłsZY widocznie, że ,k,a,pitan go nie 
słucha. 

- Czy mam coś powied'Zieć B3iSi? - zwrócił się do 
Cisze~"Skiego tonem tak przymilnym, jak by nie było 
żadnego s<pięcia między nimi. 

- Proszę powiedzieć, 00 pan zechce - odburknął 
oficer. 
Opuśdło go poprzednie opanowanie. Obłuda Char

kiewicza przełama ła tamę jego cierpI iwości. Pożegnał 
się z "mecenao;em" w pobliżu szkoły ... PowinLenern go 
był przynajmniej zaprosić do siebie, trochę dWlo -
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Ciszewskiego za to, że wojnę spędził na Z3JOhodzie. 
Drogi panie kapitanie! Czy ci ludzi~ ukrywali przed 
nami swoją rprzesz1ość? Wzięliśmy ich talldoh. jakimi 
są. Noszą POlSiki mundur. są naszymi kolegami ... 

- Tu nie mogą wchodzić w rachubę sentymenty, 
obywatelu pullkowni!kru - z<l>peTZył się Ma.tula. 

- W takiej walce jak ta, w każdej walce, jaką 
prowa.uzimy - poprawił się dow6dca pułku - muszą 
wc'hod'zić w grę sentymenty. Ja.k z;wy'kle jesteśmy in
n€'go zdania A ci dwaj 2y<izi,któr)"Oh mamy w puł
ku? Pan radzi ich 'usunąć, alby ni€jprzyjacieJowi wy
trącić argumEnt o talk zwanej ży<:!o-'komunie. CZy po
winniśmy całemu ciemnogrodowi iść na rękę. Ma
;·.rla? M<lmy w Polsce i uznajemy w wojsku, jak wy
nika z ostatniego rozkazu ministra. dwadzieścia dwa 
wyznania. Zydzi są jednym z nich. Dlaczego w ,sto
sun'ku do Zydów mamy prowadziĆ odrę'bną poHtykę'! 
Wszys<:y ci ludzie są naszymi obywa belam i. 'kapitanie . 
Doprawdy mocno pan przesadzi,! tym rarem ... 

!"rzerwa! i głęboko zamyślony patrzył na portret
c6r'ki notariusza. 

- Zaskoczę' pana czym<Ś, obywatelu kapitamie -
mówił dalej. - Mając ,przed robą tę lirstę. tak piJnie 
przez pana zestawioną, doszedłem prze.d chwilą do 
wnios1ru. że dobrze jest, ii marny w pułku tych 
Ukraińc6w. a dbdk nich ludzi z AK i z Zachodu._ 
Nie-ch się pan nie uśmiecha. Dobrze jest! - powta
rzam. To na-daje naszej waloe jakiś ogóLniej.gzy sens. 
Jest i odtrut1ką na zarazę nacj on aliJstyc-zną , rozsiewa
ną pTZe'l b,lDdziorów z· UPA, i odpowiedzią na pol!
tyezn.e hasełka tych drabów z WIN. Czy pan to r0-
zumie, Maturla? 

- Nie. 
- 2al mi pana, obywatelu kapitanie. Pewne 1"'lJe-

czy dochodzą do pana' z opóźnieniem. Taki spóźniony 
zapłon ... 

- Obywatel pułkownik czyni aluzje do sprawy Ro
pienki? 

- 294 -

Zdaje się, że to byłoby już. wszystko_ Czy załatwi
liśmy sprawę, obywatelu kapitanie? 

- Tak jest .. 
Matula roroygotanymi ze zdenerwowania T"ęikami 

wiązał zielony skoroszyt, zawierający teraz strzępki 

podartYCh wniosków. Wykonał iprzepiscr.vy półobrót 
w lewo i wyszedł, odprowadzony r02lbawionym spoj
rzeniem dowódcy pu.lfiru. 

Ochłonął dopiero na dworze pod wpływem mroźne
go powietrza słonecznego dnia zimowego. Postanowił 
najhli:ż,szą pocztą .wysŁać wnioski .. ilO własnej linii" 
- jak oJcreś.lał to specjeiny język, którym posługi
wali sl!l ofice-rowie jE'gO służby. Winszował sobie 
w dudm, że przecież nie wszystkie wniosIki pokaza'ł 
Tomaszewskiemu. Postępował ostrożnie. W zielonym 
Skoroszycie leża! jeszcze wniosek w sprawie zwolnie
nia z jed.nos!Jki Clgniomistrza Kalenia. Kapitan Matula 
za1'zucał mu pijaństwo i naruszanie tajemnicy woj
skowej pod Wlp!ywem alkoholu. . .Ale by 'stary piernik 
skak8Jł, gdyby i ten wniosek robaczył!" - pomyślał 
Matula pod &dresem dow6dcy pułku i zacz:jł ukladać 
ra;port dQ swych przełożonych. Skarga na Tomaszew
skiego miała zająć poczesne miejsce w tym dokumen
cie. Kapitan przekonany był, re ma słuszność. Jego 
wn i oSIk i świadczą o wyższym typie gł~boko politycz
ńego my~l"nia. Wierzył, że racja zostanie mI,! przyzna
na i odniesie zwycięstwo. 

Na razie zbliżała się godLlna Jego odwiedzin u pani 
StefaniI. Przypomniawszy sobie o tym, Matula odzys
kał dClbry humor. 

- I to ma -być obiad, ty o1iarol 
Major GrodziC'k1 z po~pną miną mie9zał chochlą 

w kotle pełnym borunatnego płynu. Stal"Szy ku>charz 
i jego dwaj pomocnicy stali obC)k w postawach wyra
żających zakłopotanLe i bezxaclność. 

cdn 
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KRONIKA WYP ADKOW 

Zamach na. króla 

Wczoraj na Wałowej tłum się zebrał liczny, 
gdyż tam wykonano zamach polityczny. 
Na Króla Adama (ulica ~'ZCzęś1iwa) 
rzucił stol~rz Hebel dużą bom~ piwa. 
Sprawę 7.~łatwiono w drodze dyplomacji 
przy wódce i piwie w innej restauracji. 

Odkrycie astronomiczne 

TecdnzJusz Bą~zek mocno podchmielony, 
wracał o pól-nocy z zebrania do żony. 
Z powodu ciemnt"lsci. czy też przypadkowo, 
w żel~znil lat~rnie wyrżnał własną głową. 
"""'wczas to zob1czył wszystkie gwiazdy i tych 
około trzydziesci Jeszcze nie odkrytych. 

Królewska uwag-a. 

W K~le~.onil (nie pomnę już gdzie kraj ten leży), 
p"mo;-nik bla charski spadł z krolewskiej wieży. 
a kr01 zJuważvl. że Jego poddany. 
był widocznie do dworu słabo przywiązany. 

FalUiUjne pranie 

U r>3ńsfwa Fif"kow (ulicy Zaranie), 
odbyła się WCZOril] familiJne pranie. 
i Jak t~ stwierrhli na<"'Czni świadkowie, 
pan dostał po buzi. a pan! po głowie. 
Często t'lk się zdar73. to ,iuż sprawa trudna, 
że choć w domu ptanie, to bielizna brudna. 

DOWCIPY WIERSZEM 

Dwie gę5ł 

Raz m lalem rozmowę z literatka. która 
('lew a l ił'l SIę. że przywykła do s;""'oJego pióra. 
Z tPI r()zm(·wv nIemila historia wynikla. 
gc1yz Jej powiedzIałem. że gęś też przywykła. 

Pnmyslowa reklama. 

Pewien przedsiębiorca. 00 się rzadko zdarza, 
załOŻYł restaurację naprzeciw cmentarza. 
a chcąc gości wymowniej zaprosić na piwko, 
d<ll napis: "Lepiej tu - niż tam naprzeciwko". 

(Express humorystyczny 1933 T.) 
Wybrał J. K. 

PR7:EGLĄD FILMOW 
l\1 LODZIEZOWYC H 

Jak lUZ l""f:')rn:o'A·;jl l smy. w na<ł
chOC!ą·:y.n tVF!:ClI'1:11U kilk,łd~!~
siąt ton w v," .... ("\, ód ?: t \.I,"i e r!~$ ? ("" \V

skim. prow3Cl zl t bed,ie na d.">dok· 
kowYC"h ,p=!nsa r h 'O:""'-T~Jarl filmń ... · 
najbardZie j lU ~l anv""h p"z~J mł0-
dZIel Będ ZIe to pcze~lad l\lmó"-' 
zorgan E O\ ... ·any z ()k~p. ;i .. ~wtato
wego TygodnIa Młodzieży". 

MIEJSCE NĄ ZIEMI 

Jest to kolejny film Pl'"odukell 
pol~kieJ Z~połu Re.31Izat()r6w FI -
mowyc.h .. Rytm". Scenariusz 0-
pr.3(,ow:::ll~ KCl:"nel FillpOWICZ t Ta
deus! R0!e ' ... ·.c:: Reżyc-pr : .:I 5tri:ni
sla\l.'a Rózev;Jcza. Bardzo cieka'Ne 
7.dj~cla (wyk<")n<1ne w więksZMf'i 
nad morzem) - \Vlarly s lawa Fo-:"
berta. 

W rolach ~łó\\":1"ch ~t{"'f;:;n Frie1 
man (D~·puJ.=3rn\' Glr-nlqk l. Daw\~-
~Cl r~d' ~II\ " (\ i V !i ' , " :i.!=! " ('\\\·;I')'" Bn· 
IesJ.J\\· nl-. ' t.-, . Fabl
siak. PlOtr POł.:>ll.kl I InnI. 

.. '1ie)Sce na ,leml" jest 10 Inlc
resulą 2 Y o;,a;11a l l Zve- i a ml0dllf>
zY. " t 6r~ l: t")r.(·\ .l ęLni:1l~ na ~kufe'{ 
br!1ku ",:al:l t ~ .. ~:,")wan!~ Wspó~::'7e,,
n yn"! I prnhlE'marnl. nie znajduje 
d l ; si ebie miejsca, 

Takim wtPłŚnH' r.rrurłronym. r..m;!
n~pr()\\'anym chł0p<'pm jest J7-
IlI>tnl Andr"!?'1. Dom rodzlnn~· wy
d~jl." mu sie mal:--·. 'fi das-ny. :)0-
zba\vlony uroku, W poslukiw;lo'JU 
nieokreślonych przygód ucieka z 
domu. próbuje kraść I dMtaj .. ~Ię 
do domu poprawczego. Dals,"" ko
leje A!ldrzeja nie powodują ~.
sadnlczvch zmian oharakte-ru mi
mo pev,tnych prób l .1e~o Ftro.ny. 

J ... t to na o~ół ciekawy, r')'
cholo~lctny obraz. który pobudla 
WIdza rio refleksji. 

SKARBY KROLA SALOMONA 

Barwny Ohri?l procJukcJI ame
rvk:1~qkl~l wY'wórnl fllmó\\' .. M~
tro-Goldwyn""'ayer" w rezy,ertl 
C Rpnnpttrł l A. Martona. 

Film ""'rH')\\';:H1~ Dr7\·...,f".(1~,..!1 

p.xlróinlków I mysliwych' w nle!-

Kadr z filmu "Stworzenie świata" wg rysunków doskona
łego artysty - malarża Jearw. Ejfela 

BIBLIA PO ESKIMOSKU 
W LondynIe sprzedano na lI

cytacjI pierwsze wydanie :"l 0-
wego Testamentu w Jez)'ri.U 
eskImOSkim. drukowane w 
1744 roku w Kopenhadze. 

PROPAGANDĄ WOJNY 
W NRF 

W NRF CJcsty SIę niezwy· 
kl ..... ·m pO'Nodzenlem sensacYJlJ!' 
wvrl:jwnlclwo per1od~·c!!1e. u
kal-uface Się w r)cisl ~pach jP'Jr.o 
iub d'".;utygorlniowych. Sol ~ I 

s:'r()SlOI},:e wydawnictwa. ~.p:-I.e

dawan e w kazdvrn kIosku 7 

ga7'P ~a ml. 
- Ic h !emalyka olJp~muJe 'Ny
darzenia ostatnie I wOJny, j~t'. 
nak akcja posu-zególn.veh łl~· 
s~orvtek tOCZV Się je-dynJe w 
latach 1940-42. ukazuj~c tyl<o 
7wycieslwa hitlerowskiego ole
ża. Pr7ebleg działań wo~el:
nych oparty jest przewat.1d:· 
na zakłamany~h hlt1er0wsk,'" I 

komum ka' ach WOJennych. '1\' 
t~n sDosób młodzieży zachorl
nlonif'mieC"k\. ... j DrzejsŁawla ~łf! 
bardw tennencyJnle I jenno
s~ronnie obraz ostatniej woj
ny. 

SLOWNIK 
O 100 TYSIĄCACH HASeŁ 
F'ra ncuskie wydawnlctv. o 

.. Larous.<;e·' ogłosilo subskryD~ 

cJę n~ nowe lO-lomowe wyda
nle wielkle1 encyklO'Pedil. 

W wydaw~.cLwle La(fonl u
kazała .i~ encyklopedia blo
goraflczna autorów wszystkH;n 
czasów I wszyst.kich krajÓW, 
zawierająca sz..czególow~ bl')
graf e wsz"stkiC'h pc;etów, pr')
!:alk6w. dramalurgow, mUly
kÓw. fllolofow !teJ. (przewaz
nl~ jE'd:1;Jk FrancIl7Ów). 

STATYSTYKA 
PARYSKICH BUKINISTOW 
K t6z nIe c;1:vszal o sJCiwnych 

oar\' :, ~ ich bUKln'staC"h. pro',.-,:.,
r17;lC\.ch han-i€"1 kSięgarski nad 
br?€,gH?m Se""\\,fl;1Y. 

''''f'd/uf.! sporz<lct ! ":)nej Ogt;:lt~;(, 
sta<\'s ~ y"l. w z rlluż Se~wany l i 
rzedu i E' 0 11eC n! (" 2:łO huk : i1 <:; . 
'.o~\' \v~rorl k i. o\"ych zn~ J rl '''; ' e 
Sle l~() :)~ p, 7l' ?\ ;>' 'l : :0: : :ob~et. 

KSJ.'\I:KI\ I"OLSKA 
W SZWECJI 

W Bibl.otece KróleWSkiej w 
SztokholmIe odbyla Sl~ nl~· 
dawno wystawa polskiej ks,ąt
ki współclesnej oraz gral."; 
kSlatkowej. 

Ok'llo J()O eksponatów poka
zanvch na wyst<1wie. wzh~Jdli
lo duże 7alnleresowanle ZWill:

dzaJących. 

, ... JJJt'I'R 

I, 

Główna postać w filmie 
"MieJsce na ZIemI" - Andrzej 
(popularny Gierliek z pOłL"ie~<:i 
radiowej "Matysiakowie'') 

knl<;teJ stopą ludzką dzungll. ba· 
gn;;c:h, be7:'kre .... l).:h .s~t"pr:ll'h l d ~L
KI('h górach AfrykI. l·-r~lpuJąC~ fd
bULrl, piękne kolorowe 1.rljęC"13 w 
p C;I~: _L', olu! l) nue 1lla.5:'-' lWle

~'/qt e g /otycl.llyc.h. cleka\',lc Z\ ... ·Y
c/i1Je l 00) Cl.oIJe tubyico'ń oto .... 0 
trzyma w nlE'ustai\:1ym naplGl'lU 
\\ O': d W ClR'''lę;,- lrWi:i l<1cego p~ a
wie (jWle gorlLlny se,lns-u, 

:::>c>.,)srod W\ "'o na w CO'''''''' ~\ "mien,': 
,naiez\' choc;<1/.::v takich aktorow 
Jt.lr.: Deborah I...:err. Slewart Gr B1-
ger. Richard Ca.rlsoll. Hugo H lSS 
l Lowell GIlm0re, Sccnanusz o;ra 
("ow3l wg, pOWICSCl H. Rloe-r H.J;;
garda .,Klng Szlomon'a ~\'1\nes" H. 
Deutsch. 

Film dozwol"ny od lat 10. 

FALSZERZ 

Detektvwlstvczn\" film produk<..'jt 
eze()~cxsło'wackiej w'" polskiej we:"l.dt 
jf,zyk0wej, d o '7w. od lat 16. Re
zvserClwFlł Vladimir Borskij. \V-;.
k'onawcy: Vla<:;ta Matulova, Vi
tezslaw Vejrnka. Frantlsek Ha
nus. StanLsław Neuman j innI 

Film .. Falsze .... jest oparly na 
opowla-danlu E. Ftkera, autJr" 
wielu pO\\'Ieś':-1 przygodowych i 
dete-ktywistyczr:ych. ,wzorowan~'ch 
na powIeŚCIach Greya. CurW'OorIa 
I Wa!laoe·a. Według oceny kry
tykÓW fIImowyc.h •. Fałs",. ... J","t 
obrazem udanym, InteresuJąc,'m 

Kostium o prostym iakleelku, II lekkiej wełny w pęczki, ozdobiony pllsaml w ko .... 
trutowym kolorz~. 

Sukienka. o wielu wclęclaab, a więc wy_uplaJąca fi&"urę. GuzlkJ I pasek w tym 
lIa.mym kolorze. 

Zakiet o klasycznym kroju, ramiona ma lekko apadziste. Wykonany II blało-nleblu
klej pepitki :Ii n1ebleakiml ,udkami. 

a wygtępujące postaCie !<li jak "aJ 
berd?:ej wlarogo~ine l stwarzoją 
atmosler~ na,pięcla. 

MARZENIE 

Kln<!'matogralla anglelllka wypt'o 
dukowala Intere.uj~cy film mło
d l.leżowy. Lączy on w !lObie pro
blemy nurtujące młodzież szkol
ną. jej zainteresowania sporto'A'" 
I umiłowanie sztui<1 ,cyrkO'Nej. 
Właśnie .,Ma~zenie" wią'Że umJ~
jęt nie te "prawy w ciekawej ta
bule filmu. 

Obsada aktol"Slka w większości 
artvScI cyrkowi. którzy podn06zą 
rangę flimu świetnym wykona
niem ćWlcz.eń akrrobatycznych. 
Kilkunestoletnl uczeń - Michael 

(James Kenney). jego pełne wra
żeń przygody. zdobywają u1)n",nle 
I sympatię młodocianych wld7.ów. 
Film reżyseruje świetny I. ~l1-al'",y 
ceżyser CecU Musk. 

Film dązwolony od lat T .. 

FILMY WYSWIZTLANII 
NA EKRANACH KIN W'lE;;SKICR 

D<>tY'chcz8LII om a:wlal Iśr\:lY , w .. -
.. adzie tlimy wyłWIetlane w kl
.naeh miejskich I I II kategoriI. 
Tym ralem p',lnformujemy ~Ó!
ko o nleklórych pozycjach wy
swietlanych na tzw, wąskiej taś
mie w klnaoh wlej9kich. 

KOMISARZ I ROZE 

Film produkcji tri>nC'USlklej w 
'feżvserd Claude Baissol'a, dozwo .. 
lony od lat 12 .. ,Koml:'iarz i ró'ie" 
to fIIm- 7,agedka. której ,rozwl<ł
zanie nastf1}lIj~ dopiero na 2 mt
.nutv Dl"7l"d końCeTf\ sea-nsu. 

Film' od roktl prawie c-ie'Fy II~ 
na ekr:łn:1C'h kin polskich duży.n 
-powodzeniem. 

STWORZEN~B SWIATA 

Pcrpularne na calym śwl~le ry
sunki franCL\Jsklego artysty mala
rza Jeana Effela doczekaly SIę 
adaptacji tIlmowej. Filmowcy cze
chosłowaccy 9tworzyll ",,,,kawy. 
\tolorowy tIIm rysunJrowY wg. 
ecenarJusza Jeana Eftela. 

: Te<n naprawdę wyj~tlc:owo pra
eochłoM1Y tIIm wymagał wle1kl~h 
umiejętności I n8'kła<lÓw. Ale, ta 
to można z zadowoleniem stW1~r
d~lć" że ożywl-one postacie swI~t
nego ry90Wnlka "'I cIock-onałe. 

POSĄDZENIE 

Film d1a młodzieży prod'ul<ejl 
Ilngij!llskl.~j. dozwolony 0<1 lat 7. 
Jest to J~en z nail~ych tII
mÓW wY'Produkaw-anych prU'! ki
nematografię angIelską o życiu 
młodych chłopców przygntowują
cych się do z!twodu I(ÓI'nlctego. 
Na treść tIImu !łkładajll Ilę cłe
kawe przeŻYCia ohłopców OUZ, I n
teresuj~e. obrazy z uroczyst~ 
~rniczych .... An&lll. 

DR CORDA' ARESZTOWANY 

Dramat krym I n a-lnoo-psy-chol t'Jgl
czny produkCji zaehodnlonlemlec
k:eJ. w reż)'ISerll Josela von Ba
ky. 

Tre'ć filmu oparta na hlstOTII 
morderstwa dziewczyny. o które 
pooe,lrzany jest I ares7.towany 'll~ 
.winny' lekarz dr Cord •. Przypa
dek 9J)Owodował schwytanie mor
dercy. a lekarz po wielu pery· 
petiach lwoln\ony z zarz.utu 'Z3-
bójstwa wraca Z więzienia do d.:>
H'IU. 

Akcja tllmu bardzo !raDuJ~ca 
I pel na napi~cla. 

Na zdjęciu scena z filmu "SkarbIl Króla Salomona'" 

~ Największą sztuką jest 
wpaść kobiecie w ramiona, 
nLe wpad-ając w jej seTce. 
~ Wąska tana otwiera niekie
dy szerokie możliwości. 
LI. Nawet najmniejsza kobieta 
;.Jotraf! ujarzmić Samsopa . 
LI. M ilość jest ślepa, ale mał
ŻEństwo jest doskonałym oku
iistą· 
1'\ Kobiety n;e wybaczają męż 
czyznle błędów. które same 
f)'lpełniły. (H. Eienkiewicz) 
LI. Jedyny ząb, ktAry kobieta 
;:-heiałaby usunąć. to ząb czasu. 
/.:0. Suknia nie zdobi człowieka, 
lecz kobiEtę. 
...:-. Kobiety nie znają rozmla
row swei zalotności. 

(La Rouchefoucauld) 
1\ Z letniego deszczu i łez ko
biec~'ch nie będzie wielkiego 
strumiEnia. 
LI. Dla niejednego mężczyzny 
żona st.anowi lepszą połowę 
Jego gorszego bytu. 
_, Kobieta jest jak łania, ale 
z łani wyrasta klempa. 
\ Piękna żona jest jak kacz

ka: za dużo dla jednego. a za 
mało dla dwóch. 
.\' Najtrudniej jest zdobyć ko
bietę god r-a zdobycia. 
~ Nigdy nie wiadomo czego 
Kobieta chce od życia. ale za
wsze wiadomo, czego chce od 
mpżczyz;ny. 



SportDWY rozkład Jazdy 
IBLIMINACIA 

.AraOLOWYCH MISTRZOSTW 
POLSKI 

"80bot41 I niedzielę (19 I 20 
blin.) odbed1:l~ sl~ I Ellml",cJa 
Patrol"wyc h Mls~rzoslw Polsk!. 
or,.nttt"'\wan'll przez R 'l~s z r.ws ; ~ l 
Klu'b Molorowy LPZ. Eilm l nac'. 
przeprowadzona z0i5tanie na dwu· 
etepowej lrasle, liczącej łącznie 
oJroI'" 380 km. 

I ETAP przebiegać b~ńlle z 
pzeszCJwa przez Łańcuf., Jar osl aw. 
pn:emyśl I Blrcz<: do S,noka. 
StUl z Rzeszowa o godz. 8.30 
sDr~ed budynku prz.y ul. S\,,'icr· 
euows.klego. gd~i" wmurowana 
Jelt pamiqlkowd tablica ku czc ' 
Genera la Waltera. 

II ETAP prowadzi z S .. noka przez 
Lelko, J Ibłonkę, a n ... tępnl~ Brz?
mw, Domaradz, Nlebylec do RZe"
_ •. Start w Sanoku d.o II eta
pu ó goM. 8.30. O godz. lO w nle
dziel( prz~d obeliskiem w Ja
blonce. w miejscu gdzie zginą/ 
G<lnera/ Walter. odhędą się uro
czystości związane z 13 rocznicą 
lelo śmiercI. 

PILKA NOZNA 
I LIGA 

" Gdafuku , Lechia - LKS L6dt 
" Warszawie : Legia - Górnik 

Z.b""e 
W SII.n~CIII Stal - PoLonia 

.,.oszez. 

" Optllu Odra - Polonla By
-.m 

W Kra]QoWle: Wlsł. - Pogoń 
Szc%eetll 

ChBraowłe' Rueh - Gwardia 
W-..... 

n LIGA 
GRUPA POLUDHIOWA 

W Mielca: Stal - Stal Rzeszów 
lIOdZ- U 

W TartlOwlel UnI. - Legia Kro
In<'l KOtlz. 1~.30 

W Knnrowle: Concord1. - Gór
nik Radlln 

W Lipln.ch: Naprzód - Gar
barnIa Kraków 

W Krakowie: W .... e! - Cra~a 
W Gliwicach: Piast - Wawel 

Wirek 
m LIGA 

W Rzeno .... le: Stal !b - Re_ 
.t .. (!IObOta gO<lIZ. 15.30) 

WaLteT - Polna Prz~ył1 (nie
dziela godz. 15) 

W Pnemyślu: POlonia - JXS 
•• ros.law godz. 11 

Czuwaj - GórnIk ",.n. IS .Je 
W De bicy: Stal - Stal Ib MIe

lec gOdz:. 15 
W Krośnie: Krośnłanka - Stal 

ltalowa Wola godz. 15 

A-)!;:LASA 
GRUPA POŁUDNIOWA 

W JedllC'Zu: Nafta - Legii !b 
Krosn<'l godz. ló 

W Deblcy: Stal Ib - Czarni Ja
s ~o g od z. II 

W Dębie: Stal San.oczanka 
godz. 15 

W S~dzlszo"'le: Sparta - Start 
Rymal1ów !,!odz. 13 

W "7.Cszowie: Walter Ib - Gryf 
;\1ie lec god1.. 13 

W .JaŚle : Nafta - WIsioka D~
blca godl. 15 

ORUPA POLNOCNA 

W Przemyślu: Polonia Ib 
Czuwaj Łal\cut godz. 9.15 

W Stalowej Woli: Stal Ib - San 
Rozwadów godz. 15 

W Zurawicy: LZS - LZS przy
byazówka gOdZ. 15 

W LeteJsku: Sparta - Unl. Sa
rzyn. godz. 15 

W Tarnobnegu: Siarka - Orzel 
Przeworsk gOdz. IS 

W Jarosławiu: LZS PrzedmieŚ
cie - Stal Gorzyce godz. la 

B-KŁĄSA 
ORUPA PODKĄRPACKA 

LZS Zarmyn - GÓrnik Ib G.or
lice. SanoC'Zankl Ib - PI.,t Mlej
see Plutowe. Górnik Grab0wnl
ca - Brzo7.()"la. Ostoja Kolaczy
c@' - Saonovla Lesko. LZS Zagó
rtanka - Kro<nlanka Ib. LZS Po
\<)k - LZS Iwonka Iwonicz . 

GRUPA ROZWAOnWSKA 
Kolhllcv:o\vianka - Orl~ł Rut'! .. 

nik . L7.S ~1()kr-;7.~·S~ów .-. Unia TO 
Sarzyna. LZS Ula-n&w KS NI-' 
SkI,), Orkan Nisko - Staj Ib De
b •. Sokołowianka Wlóknl.n 
Sknpanip. LZS \\'011 RZf!C'zycka
LZS Rael omysl W. 

TENIS STOLOWY 
" LIGA 

W Stalowej Woli : Stal - D~bro
wa Górn icza (50b.) 

W Mielcu: Stal - D~bl'()W'. Gór
nl~za 

W Krośnl<u LegIa - Stlll't Cbo
nAw 

LIGA OKJlWOWA 
W Mielcu: Stal Ib - Ruch ~ 

Stów. Gryf - Stal Rzeszów. Gryf 
- Ruch. Stal Ih - St.1 Rzeszów 

W SanlIku: SanOO2:anka - Far
mak Rzuzów 

15IATK.OWKA 
m LIGA - :t.ERS)!;:A 

W LublinIe: Motor - Stal MIe
lec. AZS - Orz~1 Pnew.orsk (!K>
bote). AZS - Stal, Motor - Orzel 
(nied." .) 

W Krdnlkul Stal Krdnlk 
POlonia przemyŚl. Stal St . Wol.
Ruch Rze.,.ów (sob.). Stal St . Wo
la - Polonia. Stal Kr. - Ruch 
R'2:eSZów (niedz.) 

GIMNASTYKA 
W R.eszowlr: Innywldu31ne I 

drutyn"w 8 mlltrzolrtwa woj. rz~
.tOW5kiego Juniorek I juniorÓW 
w kla.ach mlod"eżowei lIT. II I I 
(nle-dclela - hala !!:portowI 'Przy 
ul. Lwowskiej - godz. 10.30). 

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY I KSIĄZ1U - • .R U C B" 

W r.zł!lI1Zowle, ul Asnyka 9 

OGŁASZA PRZETARG 
OFERTOWY 

na WYKONANIE NASTĘPUJĄCYCH ROBOT 
REMONTOWO-BUDOWLANYCH: 

11 WYKONANIE wnętrza S'klepu oraz urządunia 1Ikl~ 
wego w nowym lokalu W Rzeszowie 

Z) MALOWANIE klejowe i olejne oratz. drobne ROBOTY 
STOLARSKIE przy biurowou .. Ruch" 
w Rzeszowie 

S) WYKONANIE robM remontcrwo-oodowlany-ch w roz
dziEini prasy .. R uch" w PrzemyŚlu 

ł) WYKONANIE robót remontov.'o-budowla.nych w Jkle
pach "Ruch" W Przemyślu 

5) WYKONANIE robót remontowo-hudowla.nycl1 w oodyn
ku Orhiz:aru .,Ruch" w Jarosławiu , oraz 
WYKO~ .~?'IIE o~odzenia podwórza 61"ltką 

8) WYKONANIE ro-:~M remont('JW,,~budowl'mych w ,kle
rach .. Rui:h" w ,T'IrO-~łó'lw \ u 

7) REMONT KAPlTAL:"o1Y klf')~kOw. m"low:mł.e, wykon!!l
nie podmurowek. podłąC'7.E''1ie do sieci !!Iek 
tr\'cmej kloskow na całym terenie woje
wództwa . 

Oferty na w:vkonanie po5zcug6lnYC'h roh6t tokładać mo
~ przerlsiE'hiorslwrt p"ń~twmw!!. s'PMdziel<"Ze ora.z 0'0001 
prywatne w 8~kc j l Adrnini5tncyjno-Gosp<Ył<lrrC7..ej w Rze
nawie. ul. Asnvk"l g - do dni" 30 m ,"rrca 19"0 r. 

Dokum('ntaci~ tHhnic7.na znajduje się do ,,·ą;lądu w Pned
Ilęb ior~wie. Pnuł"iebiorstwo zastrzega sobie prawo drywo]
n~co wvboru oferenta. K-47B/l 

P ANSTW O WF. GOSPODARSTWO ROLNE 
Kołów, pow. PrzemYlI 

OGŁASZA PRZETARG 
00 wykonanie 

kapitiłlnego remontu Obory {rohoty murarskie). 
Pr7.f'targ odb~ rI7ie się dnia 8 kwic!nia lQ60 r. 

W przetargu mogą brać udzi,,1 przedsi!;'biorstwa pań8two
we oraz owh v nrywatne. Gospodarstwo zastrzega sobie rraW'O 
wyboru oferenta. K-479 

DĘBICKA FABRYKA FARR I LAKIEROW w Dt:bley 

OGŁASZA PRZETARG 
n i e o g r a n i c z o n y I, II III 

na spr7f'r1aż SA!\10CHODU OSO p.r)WEGO m~rkl .,BMW" ty
pu 340 za cenę wywoi~nia w przetilrgu I - zł 31 ')00. Stopień 
zużycia w /w samochodu wyn0si 70 proc. Zainteresowani -
mogą oglądać 5ilmochód w poniedziałki każdego tygodnia od 
rodz. 10 do godz. 12 - nil tereni e fabrycznym DFFIL r>(bi
ea. Pierwszy przetarg odbędzie si!;' dnia 11 kwietnia br., 
o godz. 10. Przetilrg drugi odb<:dzie się dnia 2~ kwietnia br. 

NOWINY RZl:SZOW:SKIb 

co 
SOBOTA 

19 marca 1960 P. 

RZESZOW 
TEATR 
Państwowy Tratr Im. Wandy 

SiemaszkoweJ - godz. 19 -
Lis 1 wi nogrona 

SANOK - Panstwowy Tea'.r 
Im. W. Siemaszkow~J -
Wojna i pokÓj (sobota I nl,
dziela) 

IMPREZY 
WDK (ul. Ok,..el) -

- lodz. 16 "Nowe ..:_t,. k,ró
II" baśń leenlczn_ dl. 
dzieci, god&. 11 - ,.Euie
nlun Onlegln" w wykonuIII 
TeatIrU Poezji WDK 

)!;:rNA 
- n. pOdstawie komun!kata 
CWF 

RZESZOW 
ZORZA 'P1~1m. młynarka 

(w!. l. le) lPanoraml-cz:ny 
gad z. U.lO. 17.45 I :ID 

MEWA - Małe dramaty 
. (j)ol. 1. 12) 

god%. 17 I 11 
8WIT - nieczynne 
PRZODOWNIK - Zob~ 

Ile w nledz l el~ (pol. 1. II) 
gO<lz. 17 I 19.10 

APOLLO - KI"poUlwy ..,ZlU
czek (USA l. 16) 
god z. 16.30 I 18.30 

MIELEC BAJKA 
w,półlokatorzy (r.~z. 
TECZA - Sny w 
d '.le (wl. l. 11) 

W_U 
I. 18) 
lrufl .. 

DK - Wicehrabia IM Br .. 
J:e lonne (fr. I. 14) 

STALOWĄ WOLA WRZOS -
Mo .. rt (~ I"tr. 1. 14 ) 
BA LLADA - p ietn purplł
row~lI:0 kwiatu (nw. I . II) 
panoram. 

DĘBICA UCI!:CHA - IwUI 
Grotny II '. er adz. I. U) 
GRYT - O.lo tnl e ł mlnu& 
(wl. l. 18) 

ł.Al"ICUT ZNICZ - Lunit»-

LitSs"i ~~20~~ - Cała 
pod Min"ga (pol. l. 12') 

PRZEWOR8K WARSZAWA 
Iwan Grotny I l. 
(radz. l. t6) 

AOPCZYCE PRZYJAZ~ 
:totnl~skl., I~rce 
(radl. l. 14) 

PRZEMYSL ROMA - TylI ... 
t.le rów (pol. l. l O) 
OLIMPIA - Podlotki 
(clr.kl I. 18) 
BAt.TYK - Mar!enle 
(In/!. l. 1) 
KLUB GARNIZONOWY ... 
Zycie nie przebaoza 
(r'um. I. 18) 

IAROSLAW GDYNIA - Bui
war zachGdl~cego .Iońea 
(USA I. t8) 
OKA - Okno na podwórze 
(USA I. I~) 

KROSNO PIONtJ:R - Ch~ 
ragwie n. wieteeb 
(radz. L U) 

lAS LO SYR!:NA - OleIN 
nllrzecZOfH?j (U~A I. 14) 

GORLICII WIARUS - ł.09łcy 
tygry<Ów (radl. I. lO) 
GORNJK - Dwie ~ywl1kl 
(ra1z. 1. 18) 

SANOK POKOJ - W kr~ł\l 
podejrzeń (radz. l. 12) 

IWONICZ WCZASOWICZ 
P'ocps zostal Odroczony 
(NRD 1. 18) 

RYMANOW IJ'IYS - Komlur! 
I róże (tr . 1. 12) 

USTRZYKI ORZEL - W 51-
m o potudn ie (USA l. 14) 

LESKO JUTRZENKA KI~s-
ka (radz. 1. Ul 

ZAGORZ KOLEJARZ - Trole 
z lasu (radl. i. 12) 

DYNOW OSWLATA - M itry
barz z "Komety" (radz. l . '12) 

NIEDZIELA 
20 marca 1960 r. 
r.ZYTBLNlII 
I'lDK (ul. Ok~ .,., - erynn .. 

od g Od Z. I() ...... I.'I I 15--.7J 

IHPRKZY 

:W'D1t (ul. 0krMl " - Wldow1-
.ko re,lonalne ... wyk. Ze'
polu T.neezne&o I Kapeli 
WDK "Ptórnlea" .. la wl
dowlalcO'Wa - lodL 1T 

KLUB DOBREGO FILMU 
godz. 19 - DySkusja 
godz. lIG "Wszystko • 
Ewie" 

KrNA 
- n li pod<9!.awl. koamn!Jnlonl 
eWF 

JtZElSZOW 

ZORZA - ~ młyncka 
(wl. 1. Ił - pS!W)l'am.) 
«od~ 1lI.30. 17.~, 20 
2x1 ~ • (w(lg. L 12) gad'l. t1.JI 
POTMl~l<: Pydl.a ukarana 
lfod~ 10.łO 

MEWA - Małe dramat)' 
(pol. LIS) 
g<><tz. 11 I I' 
por. - D:<iewe.,.t. I: 1Inm." 
hottu 

'WIT - W' In'ua pode~ 
(ra-dL l. 12') 
«odz. 15. 17 I m 
por. - Opowt8\Śe M1wtydt:1 

%'IRZOOOWNtK - 7.obae%)'lXlJ' 
8'1<: w n iedziel., (pol. 1. 11) 
111 . 1'.10 I W.20 
por. - D7.iadel< B •• d 
godz. 10.30 I 12 

APOLLO - KłapotU....-y WD1I
e!~ k (tJSA l. t 8) 
godz. \.4.30. 18.30 I ".31 
pM. - Cu·downa pOd.rói 
«O<h.. L1 

RZESZOW5KIE PRZEDSIĘBIORSTWO LESNEJ 
PRODUKCn . NIEDRZEWNEJ 

,.LalI" w RzH.!lOWle. ul 8nladecklch - Barak. 

OGŁASZA PRZETARG 
I, fi i III 

na SPRZEDAZ NASTĘPUJĄCYCH SAMÓCHOOOW. 
a mianov.ricie: 

PRZETARG OGRANICZONY 
na spned'at 

SAMOCHODU CIĘZAROWEGO marki .Chevrolet USA· 
C-7107. 1,5 t. 
C~ wywoławcza 
w 1 przetargu 
w II przetaTgu -
W 111 pnet.a r iU 

pojaozdu 
30 000 zł. 
18 000 z:ł. 
7500 zŁ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
nll spl"Zenat 

SAMOCHODU OSOBOWEGO m a.rk I ,,Dodge" WC~7 
Cena wywohlwcza wynosi 
w I pl'wargu 37 ,'iI) O zł. 
W II prZ<!larJ;u - 22 ~O zł. 
w III przetaTiu g 375 zł. 

Tenniny publfemej spr~If,. wymientonyc:b BItll~ 
dów W)"'ZI1acUl się na na~puji\oe dni.: 

Przetarg I - 4 kw!!lnJa 1960 r. 
Przetarg II - 20 kwletn!1 1960 L 
Przetarg ITI - 6 maja 19~ r. 
PR ZET ARG I od'o~ą s i ę w wyma<l'2lOnyeh dn Lach o JOIłL 

10, na sprzedaż s.a.mochoOou ci~O'IITego m~ll'k1 Chevmlet 
- USA" w Fe-rmie Zwierząt Fut.erkowydl w ~ B~ 
inłckim. pO'llTlat Dębica. nlltornJlIS'ł. na flPf'zedJl'Ż .",mooh~ 
olobowego ma.r'kl .~e" w Odd.zi.ale LeC.nej Produkoii 
Nlednewnej ,.Las" w Sanoku. uL Swiecreze~lego 4~. 
O,lęd%in ..-noehod6w moiM dokonywać w oznaczooych 
wyżej Jednostkl.eh oodził\'l'lnle w gcxtLweh od 7 do 13. Z 
wyjątkiem niedziel I 6w!ąt. ~mllekta.nc! lU Iropno, prze<! 
P'T'Zystąpi«llml do przetllTgÓ'W obowiązani są !ZłożYĆ w k.a
sle d!!lnej jed'l1~ - wadirum. w w\'sokośd 10 proc. eeny 
wywoławczej S3moohodu. nadto rrllf'kt .... ncl nabywaj;jey 
sa-mnch6d d~tarowy 7Jło~ d(lWM posiadania upnwa7..nłefl 
na kupno w/w eamochodu, wg. obo-wią.zu;ącycll pr'Ze1:'łsńw . 

B.ZE'SZOW8'KtE ZAKŁAny PRZF.MYSLU 
MATERIALOW BUDOWLA NYCB 

w )heszowl~ . ul. Rejtana lO 

K-482 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

ni PRZEWÓZ KRUSZYWA łl\e"lTI fe z ZAŁADUNKTEM, 
WYŁADUNKIEM i PRYZMOW ANIEM z miejscowości Czar
na klLańcuta nil miejsca bud6w w Łańcucie I Kraczk:owej. 

Oferty na wYk:onarlie w/w u8rug mogą skła<1a(: przeds!4:
blOf'stwa pańsotwowe, spókłz i ele?Je i prywatne do dnia 26 
marca 1960 roku. W kopertach - pod adr~em. RU'5Z0W5kic:łt 
ZaJc:ładów Tereno~o Przeinysłu Ma<l.€ ·ria.łów BudowlanyCh 
w Ruszow-i.e . ul . Rejta.n3 10. RĆN.'Tl0C7e6nie Dyrekcja Przed-
81~IOMtwa zastruga: sobie nr..a.u."() uniewW.nialia pr.retJerra 

o godz. 10, W wypadku gdy przetarg pierwszy nie dojdzie do 
skutku. ewentu"lny przetarg trzeci odbp,dzie si!;' o tej 
simej porze dnia 10 maja 1960 roku . Wadium w wysokości 
10 proce.nt Cf>ny wywoławczej nal!!ży wpłac'ć najpóżrueJ 
w przedd7ieri przE't"rgu \lo.' kasie DFFiL W Dębicy lub n .. 
konto W NBP O/ ~bica nr 1302-6-202. K-48> ,iak .i .~o!ereDi& .• ~ ~ 

PllZEMYSL ROMA - Tyl~e 
talarów (J>Oi. 1. lO) 
dod_ Kronll<1 pod ~"m 
por. - Osiołek Magdany 
OLIMPIA - POdlotki (cz~k1 
I. U). por. Droga przez gó. 
ry 
BALTYK - W,pólny pOkój 
(poi. i. 18). dod. WrCldaw Sg 
por. - Stefek Burclymucha 
KLUI!I GARNIZONOWY 
:tycl~ nie przebacz. (rum. 
l. 18). dc>d. Melilnchol iJny 
p i ~ •. por. - Z Argentyny .10 
Meksyku 

JAROSŁAW GDYNIA - Bu,
wa r z.ach · ... oz(łcego słońca 
(USA I. 18). por. - Nlezwy
kty dZlOń ~lal 
'OKA Okno ni podwórol! 
(USA l. 16), por. - Swlol1-
rek 

II(~IEDY 11 
MIELEC BAJKA 

wspót1okalo r zy 
por. - Dz ieln e 
TĘCZA - Sny 
(wl. 1. 14), por. 
8Uk ienka 

We.ell 
(radl. l. 1~) 
kact~~ko 
w szu fi adzie 
- Nie.biea ... a 

DK - Romana na przedmie
Śc i u (eteskl i. 16). por. -
W~3o!e mlastrez.l<o 

IrARNOBRZEO WISt.A 
Awantura o BasI~ (pol. 1. T), 
Por. - NIewidzIalni r"ka 

STALOWA WOLA WRZOS -
MOZHt (austr. 1. 14). dod. 
NledzJela w Szczebl<'ltk ow lt. 
por. - Przy·goda marynartl 
BALLADA - Ple~ń purpur"
w~~o kwiatu (.","'edz. 1. t8). 
dod. Marla p,.,-y'ka 
\por. - Szewczyk KopytkO 

DĘBICA UCrEC"HA - lwa" 
Grozny LI s. (rartz. l. I~). 
pOT. - O Jedno życlerue 1:1 

wifllle 
GI'tYF - Ostatnie 5 minut 
(wl. t. Iftl . por. - Trzy p Iór. 
ZWlAZKOWE -- Choragw'e 
:na wi .. tach (radl. L 12) 
dod. Nasza kron1l<l '/~ 

ł.A~CUT ZNICZ - Lunatycy 
(poL L II), dod. Wyś~ .... 
śmiercI. 
por. - KrÓl Maelu' I 
HUTNIK - W obronI<! mo
JeJ mlłoścl (wL-fr. I.. 10) 

&ROSNO PIr'lNTER - Cborl
gwle na wt",tacb (rad~ 1. Il) 
por. - Mą<lra koza 

IASł.() SYRENA - OJelec na
rzeczoneJ (USA 1 .14). por. 
- Dyl SowlMru! 

GORLICE WIARUS - elrnyW 
odlona (w'!g. I.. Ul. pol. -
TIJe:nn iczy wral< 
GÓRNIK - Dwie rywaIk1. 
(rodz. L Ie), por. - LeJelr 

SANOK 'POKOJ - N<'le po> 
61u hna (.pnI. I. 10), dod. l U 
<lZ : ~CI maluj. 
por. - Bajka o smOku 
SAN - U"ml."tl nocy (n"#. 
L 18). oporo - Kotek N~Ot.elr 

PROGRAM RADIOwY 
SOBOTA 

PROGRA.M n 

Str .• 

Wlaodomoścl: 5 .30 7.30 8.3t 
12.04 L5.00 19.00 ~3 .. 'O 

8.38 PrlegJ~d .pra:<y 8.40'1 Gro
J~ nrkl ... t.ry smycLk ow"" . 9.35 
Radlo~"cJa ml"dc>śc l JO .1l(J M'I
zyk a dl a w''>"lItktch LO .. 'O Po
rao.1 proktyczne d:. kot>'~: 
Il.OQ Poranny kon~ .. rt chopt
~<'lwski • \.30 Wia zankl me:-,.. 
dll 15.~O St'JMowisko dla o ll~ 
Ci 17.0.1 Rad l0-rf'klama I~ . OO 
Nowośo.1 mu 1.yl<1 rozrywl<()wt:j 
IR.2'i AurlycJa aktual na 1" .0, 
Unlw€'T~y tet Radi O'Vly 1'.15 
..S!alone ra1("e" mU l.yk-l ro~ .. 
rywb.--ow a ł!l . :JO •• :\f .. t:V~ HkO\.\·' ~·· 
ooe. p()'",'ie~C't r~rl low p.j 2n,f)n 
KonC'€"rt 20 .35 Kore..q!='H') r. d~n("l ·'\ 
I za.granlc:y 20 .. =.n MaJ("~ie ta
Meczne 21.21 KronIka sport?
wa 22.00 Koncert ,;Iynnych so
listów 23.20 M'"yka tanec",," 
24.00 Muzyka taneczno. 
ROZGUJSNlA RZ.&sZOWSKA 

PR 
14.51 Audycja w j~z. ukraiń

tll<lm 14.00 Knr>eert tynr.ń 
14 .4(J Ra.dl<>-rekl.wna I~ . OO · Ru>
S7.o"W"Ski Magaz:,-"n RnZlmalłl"'lśl?t 
1~ .2 0 W oprac .WI,,~aw a Gł~ 
W;:I(~la . .R .... ptular~ l\1I1t'/r.:lI:lY·· 
U.Ja Zartobllwe p iosenk1 16.~ 
P io&enka tygOdn1 •. 

NIEDZIELA 
PROGRAM I 

WI~omoś::.l: 5.00 8.00 T.()ft 
' .00 14 .00 t6.oo 18.00 20 .00 :3 .00 

8.M Przegl.·d ''PI',)$y g . ~ .. 1".
ra ~tr· 1.1).00 Ra-dJowy M ag 87· ytl 
Wt'lj.tro-wy 10.30 Pr z,,/Óartv I 
P,,~I.dy 1l.M Pr z~I<!rÓI muzy
e7.ny tygC>dnJa t.l.2S Orkl .. slry 
r",zrYWko,,:e 12.\, Gra Pt'\9ka. 
Ka.pela F. DlIHianow~l<lp,go 
U.4.\ Z cyklu .. NI"':r;>omnl.ne 
"'r()nl~" !.1.4.~ Zielony mag.l
r.vn 14.20 NINlzi~\a na wsi 1, .00 
z· ;yol. ZWIązku Ra<:I ll "",kl~go 
1".Oi TygtXIn ·()·.vy 'l"rlAgląd w y 
d 3.r re ń 1l1.:\l Mu cYka 1 anP.(''''.r,a 
IR .o.' Mu z:vl< a ta ne~lna tQ .05 
Pieśni kom.ol'llvtnrów polsk "ch 
19 .3n Gra Órkl~tra Tane<:tna 
2n .2I\ WI .. domoścl gpońowe Z1 .00 
Knr>Cerl orlt:J!!9tr y PR 22 30 
Ze ś-w1"'~ Jazzu 23J_23.łOMu-
&y'ka tan...,..·"na . 

PROGRAM n 
Wiadomości: 5.38 7,.,. ... 

12.04 111 .00 19.08 230M) 
8 .. " Przegl.d pt'asy ' .21 lCT.,.. 

",Ika strudennk. 10.26 FelJetOft 
lfteT~ L1.00 Poezja , mury
ka 11.30 Srud".my mury'ld lu
d-O'wej 1~.I~ Poranek syTOfonl
"zny (.3.511 Konoo"'I't tyczeń I~.OO 
W nl""~e1ne pqpołudnle l~.OS 
KOr.,gpoMeM}a ~ ugr&1l1ey 
11 .20 Zgaduj-Zgadul. 18..50 M .... 
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oglądać W Gminnej spółdzielni W Dukli. Into.rmacl1 udziela. 
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